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„Dyktator 
Azji wschodniej".

Dziś odpowie reprezentant Polski 
w sprawie Chorzowa.

Haga, 10 lutego. (PAT) W  dalszym ciągu roz­
praw y Chorzowa przed międzynarodowym T ry­
bunałem przedstawicie) Niemiec wywodził, źe fa­
bryka Chorzów była własnością pryw atną Stick- 
stoffwerke, a wiec konfiskata jej ze strony polskiej 
nastąpiła zupełnie niesłusznie. Prof. Kauffman powo 
łując się na artykuł 3 aneksu do artykułu 297 i 298 

-traktatu wersalskiego zaznaczył, że na określenie 
charakteru prawnego w kwestii spornej nie jest 
miarodajny tytuł na podstawie którego dokonano 
konfiskaty, lecz w myśl czynności prawniczej, wo­
bec tego nie jest kwestją główną czy Polska czyn­
ność określiła jako konfiskatę, jeżeli jednakże Pol­
ska uważała to za konf skatę, to powinna była 
przestrzegać postanowień artykułu 6 konwencji ge­

newskiej. W  każdym bądź razie, oświadczył za­
stępca Niemiec powołując się na orzeczenie Clu- 
neta w sprawie włoskich tow arzystw  ubezpiecze- 
n.owych z roku 1912, nie powinna nastąpić konfi­
skata bez odszkodowania. Zwykła konfiskata, jaka 
jest przewidziana w  artykule II—V ustaw y pol­
skiej z dnia 14 hpca 1920, sprzeciwia się arryku- 
łom VI—XXII konwencji genewskiej. Wkoueu za­
stępca Niemiec prosił trybunał o przychylenie sie 
do wyw odów  rządu niemieckiego. Na zapytania 
prezydenta trybunału zastępca Polski oświadczył, 
że na przygotowanie odpowiedzi na „plaidoyer“ 
niemieckie musi mieć najmniej półtora dnia czasu. 
Prezydent odroczył posiedzenie do soboty przed 
południem.

Minister Skrzyński nareszcie zabiera głos 
w sprawie mandatu Polski w Radzie Ligi N.

Dzienniki angielskie odkryły — ich zdaniem — 
niezw ykłą pod wieloma względami osobistość po­
lityczną, która przez działalność swoją ma Dale­
kim Wschodzie stała się bardzo niebezpieczną dla 
Wielkiej Brytanji, zdobywszy sobie wyjątkowe 
stanowisko w tamtych stronach.

Osooistośoią tą jest „towariszcz" Karachan, am ­
basador Roisji sowieckiej w  Pekinie, najzdolniejszy 
podobno wśród dyplomatów sowieckich, a obda­
rzony przez publicystów angielskich wiele mówią­
cym Drzydomkiem: dyktatora Azji wschodniej.
Przedstaw ia on klasyczny typ dyplomay sowiec­
kiego, przeznaczonego do służby na Wschodzie 
będąc sam wschodniego pochodzenia, co daje mu 
naturalną wyższość nad innymi dyplomatami eu­
ropejskimi.

Karachan urodził się na Kaukazie. Ojcem .ego 
był Ormianin, poddany rosyjski, matka — Ormłan- 
ka, pochodząca z Persji. Czas pewien mieszkał w 
Konstantynopolu i w Szanghaju, mówi biegle ośmiu 
językami azjatyckiemu a  między niemi owładnął 
w  mowie i piśmie w ciągu roku nadzwyczaj trud­
nym dialektem pekińskim, — jest zatem wyjątko­
wo pizygotow any do działania, na terenie wscho- 
dnio-azjatyckim.

Aczkolwiek w  teorji bolszewik, w praktyce, a 
zapewne i w  glebi duszy pozostał Karachan gorą­
cym patrjotą ormiańskim, nienawidzącym z całą 
siłą wschodniego temperamentu, Anglii i Stanów 
Zjednoczonych za to, że przez swoją chwiejną po­
litykę wydały Armenię — jeszcze przed wojną 
św iatową —  na }u d  Turcji. Dowodem jego ormiań­
skiego patriotyzmu jest między mnemi fakt, że o- 
toczył swoją modną protekcją dwie ormiańskie 
firm: przem ysłow e w  Szanghaju i to w tedy, gdy 
w szystkie zagraniczne f.rmy tamże padły ofiarą 
zbuntowanego motłochu chińskiego.

Swoją komunistyczną, a równocześnie wrogą 
wobec cudzoziemców propagandę uprawia ,towa- 
riszcz'4 ambasador przodewszystkiem w wielkich 
partów y ch miastach chińskich- Oprócz tego okazał 
się w prost genjalnym organuatorem  sił zbrojnych 
w Turkestanie I MongOlji, która dziś stała się pań­
stwem lenniczem Rosji sowieckiej. Obecnie stara 
się Karachan o  zawładnięcie Tybetem w taki sam 
pokojowy sposób, jak Mongoiją co stanowi wielce 
poważną groźbę dla północno-zachodnich granic 
Indyi.

Dalszym ciągiem obfitej w  czyny polityki Kara- 
chama jest podniecane „xenofobji“ w śród Chińczy­
ków. zamieszkujących w ew nętrzne prowincje 
państwa. Unika jednak przytean w yraźnego ata­
kowania misyj chrześcijańskich, aby nie dać powo­
du państwom europejskim, względnie Stanom Zje­
dnoczonym, do interwencji.

Z Pekinu, rezydencji Kairachanj, rozchodzą się 
na całe Chiny, a także daleko na południe, promie­
nie jedynej w swoim rodzaju organizacji szjiegO- 
wskiej, za pomocą której wie o wszystkiom. co 
się dzieje i k tóra służy mu za bajeczne narzędzie 
do paraliżowania cudzych zamiarów. Legacje na- 
przykład cudzoziemskie w  Pekinie są tak obsadzo­
ne przez szpiegów Karacnana, że jedno słowo — 
nawet na piśmie — z nich wyjść nie może. abp o 
niem nie wiedział „czarny chan“ (po turecku czar­
ny =  ,,kara“).

Uderza więc na alarm prasa angielska, domaga­
jąc się, aby czemprędzej wysłano z londyńskiego 
„Fortign Office14 na Daleki Wschód dyplomatę, 
mogącego mierzyć się z „dyktatorem Azji wscno- 
dniej44.

„Jeżeli nie znajdzie się taki człowiek, — wołają 
nastraszeni publ cyści, — cała Azja wschodnia bę­
dzie dla nas stracona!...44

— o o  o —

Londyn. (AW) W  wyw.adzie z przedstawicie­
lem „Morning Post44 oświadczył premjer Skrzyń­
ski, że Polska położona na granicy wschodu i za­
chodu Europy stanowi straż dia zachoau. W pier­
wszym roku po ukończeniu wojny europejskiej 
Polska musiała wywalczać sw e granice. Obecnie 
może uchodzić za podstawę bezpieczeństwa Euro-

Jck Ministerstwo Pracy hamuje wy­
dawanie koniecznych usta .

Warszawa, 19 lutego. Dziś odbyło się p o je ­
dzenie sejmowej komisji ochrony pracy, na któ- 
iem nraty być rozważane rządowe projekty ustaw 
w zakresie wydawania przepisów o działalności 
fabryk proebu i o bezpieczeństwie stoęowama 
ZDiomików pod c śnieniem. Obie sprawy spadły 
z porządku obrad z powodu nieuzgodnienia stano­
wiska rządu.

Prawdziwą przyczyną, dla której obie ustawy 
tkwią w Sejmie już od dwóch lat, iest stanowisko 
ministerstwa pracy, które wbrew logice oraz wbrew 
przykładom zag anicznym, domaga się prawa wy 
da wania wspomnianych przepisów. Tymczasem nad­
zór nad budową i używaniem zbiorników jest ro­
botą wymagającą specjalnych kwalifikacyj, których 
nie mogą posiadać organy Ministerstwa pracy.

Ta sprawa pozornie drobna, ma jednak znacze­
nie zasadnicze. Jedną z bolączek naszej admini­
stracji i jedną z przyczyn nadmiernej rozpiętości 
budżetu jest powierzenie tej funkcii aż dwom mi 
nisterstwom. Ministerstwo pracy ma prawo wyda­
wać ogólne przepisy bezpieczeństwa pracy, ale 
urządzenia jego w zakresie badań technicznych są 
wprost karykatui sine.

W NIEDZIELĘ WYJEŻDŻA WYCIECZKA NA­
SZYCH POSŁOW DO REWLA.

Warszawa (AW). w  niedzielę 21 bm. wyjedne 
do Estonji wycieczka polskich parlamentarzystów. 
W skład jej w ejdą: wicemarszatek Dębsk1, posło­
w ie: Anusz, Char ński, Czapiński, Niedi*£kS, Racz 
kowski i R* ich. Wycieczka przybędzie 23 bm. do 
Rewia, wróci 28 nie zatrzymując się w Rydze.

py, chcąc być pomostem dla niej a nie barjerą. 
Dla uzdrowienia stosunków europejskich jest ko- 
niecznem. by każdy kraj. który mz szczególne i 
ważne zadania przed sobą mogi w ywierać odpo­
wiedni wpływ  w Radzie L gi Narodów. Polską 
ma tak!e zadama. stąd też jej starania o stałe miej­
sce w Radzie Ligi.

PO SIEDMIU LATACH MAMY GOTOWA DO- 
PIERO JEDNOLITA PROCEDURĘ KARNA.
Warszawa, 19 lutego (PAT). Pod przewodni­

ctwem m arszałka senatu Trąmpczyńskiego oraz 
prezesa senackiej komisji prawniczej senatora 
R ingh odbyło się wspólne posiedzenie prawniczej 
komisji Sejmu i Senatu, na którem prezes komisji 
kodyfikacyjnej prof. Franciszek Fierich złożył 
sprawozdanie z działalności komisji kodyfikacyj­
nej. Na posiedzeniu tern obecni byli ponadto mi­
nister Piechocki, podsekretarz stanu Siennicki o- 
raz generalny sekretarz komisji kodyfikacyjnej 
Rappaport.

Zagajając posiedzenie m arszałek TrąmpczyńskS 
dal w yraz zadowoleniu, że Sejm zasadniczo po­
wołał do życia komisję kodyfikacyjną, albowiem 
pizeciwnicy parlam entaryzmu zarr.ucają mu, że 
pai jamentaryzm nie posiada zalet ścisłej logiki ani 
nie przestrzega zasady słuszności, nie może być 
zatem zdolny do opracowania wielkich kodyfika­
cji. Następnie prof. Fierich przedstawił wyniki 
prac komisji kodyfikacyjnej, w szczególności po­
dał do wiadomości, że w  roku 1926 zakończona 
zostanie procedura kam a.

WEDLE
RECEPTY WIEDEŃSKICH „SCHIEBERÓW44.
Warszawa. (AW) Członkowie giełdy warszaw­

skiej na znak protestu przeciwko wysokiemu po­
datkowi giełdowemu wstrzymali się dziś od trans­
akcji aKcjami. Liczą się, że strajk te r potrwa kilka 
dni.

REDUKCJA FUNKCJONARIUSZY ROL1CJI.
Warszawa (AW). W związku z przekazaniem 

ochrony granici z Łotwą i L twą Ko-pusowi Ochrony 
Pogianicza zostanie zwolnionych około 1,660 fukcjo- 
□arjuszy policji, którzy dotąd pełnili straż na wspo­
mnianych odcinkach.

Wilno po śmierci arcyb. Cieplaka.
Wilno, 19 lutego. (PAT) Natychmiast oo otrzy­

maniu telegramu z wiadomością o śnrerci ks. ar­
cybiskupa Cieplaka, wicewojewoda wileński p. Ma­
linowski złożył na ręce administratora archidiece-

— o

zji wileńskiej jego eminencji ks. biskupa Mi-nal- 
kiew.cza kondoler.cje. Pozatem złożyli kondole.i- 
cje pizedstawiciele szeregu miescowych instytucyj.

o —
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budżet nrszego minist. spraw zagraniczn. 
równa się francuskiemu.

Spraw a „Pocisku* i S tarachow ic
przed  kom isją wojskową.

W arszaw a, 19 lutego. Na posiedzeniu komisji 
wojskowej obradowano nad wnioskiem Piasta o wy­
borze osobnej komisji do zbadania przemysłu wo­
jennego.

Sprawozdawca poseł Kościałkowski (partja pra­
cy) w obszernem przemówień.u wskazał na wa­
dliwe strony organizacji centralnego zarządu wy­
twórni wojskowych. Wadliwości polegają na tern, 
że wytwórnie traktowane są jako przedsiębiorstwa 
na zasadach prywatnych, a jednocześnie w skład 
rad nadzorczych wchodzą niektórzy szefowie de­
partamentów wojskowych.

Następnie poseł Kościałkowski omówił umowy 
zawarte z „Pociskiem* i Starachowicami. Umowy 
te są identyczne. Starochowice, które dopiero od 
paru tygodni podjęły remont dział, zostały zmu­
szone przez ministerstwu spraw wojskowych do 
przekazania 51 proc. swoich akcji Bankowi Go­
spodarstwa Krajowego. S ta ło  s ię  to  z  ty tu łu  p o ­
b ran y ch  a  n ie w y produkow anych  za liczek . — 
Prócz umowy z rządem Starachowice zawarły umo­
wę z francnską firmą „ Schmidt-WicKere* na mocy 
której powyższa firma miała monopol na dostar­
czanie maszyn francuskich, oraz przedstawiciele 
jej w dyrekcji posiadali prawo veta przy budowie 
i produkcji. Stało się to przyczyną powolnego roz­
woju Starachowic.

C o do  p o cisk u , to  ra p o r t  in ży n ie ró w  u p o ­
w ażn ionych  do  zb ad an ia  k o n trak tó w  w ykazu­
je, że  d y rek c ja  te j spó łk i o trzy m u je  10 proc. 
Czystego zysku , o b liczo n eg o  od  o gó lne j sum y 
k o sz tó w  produkcji. Oczywiście dyrekcji musi za­
leżeć na wykazaniu najwyższych cen. Raport twier­
dzi dalej, że celem osiągnięcia wyższych zysków 
zakłady „Pocisk* przedstawiły w ministerstwie 
fałszywe wy kazy kosztów robocizny i produkcji. 
Kontrakty z „Pociskiem* zawarte zostały pod nie­
obecność ówczesnego ministra spraw wojskowych 
jenerała Sosnkowskiego.

Obarakterystycznem jest zdaniem p. Kościałkow- 
skiego, że po zawarciu tej umowy ówczesny pod­
sekretarz stanu w ministerstwie spraw wojsko­
wych jen. Michaeiis w parę miesięcy po podpisa­
niu tej umowy znalazł się w gronie dyrektorów 
i przedsiębiorców. W ten sposób zakłady prywatne 
„Pocisk* osiągnęły dnży wpływ na czynniki de­
cydujące o zamówieniach i wypłacie zaliczek.

Nie wchodząc na razie w duszność zarzutów 
postawionych przez posła Kościałkowskiego, za­
czekać musimy do wyjaśnień, których w dniu ju ­
trzejszym udzieli w tej sprawie przedstawiciel mi­
nisterstwa spraw wojskowych.

O UZDROWIENIE STOSUNKÓW W  KASACH
7 CHORYCH.
W arszaw a, 19 lutego. Sejmowa komisja ochrony 

pracy pow ierzyła posłowi Trepce (ZLN) referat 
projektu noweli do ustawy o Kasach chorych.

Projekt ten wpłynął do Sejmu przed kilku dnia­
mi, poparty przez kluby ZJ.N. i Ch. N. Zmierza on 
do gruntownej zmiany ustaw y z roku 1920 o Ka­
sach chorych. Projekt ma na celu przywrócenie 
Kasom charakteru instytucji, leczniczej i zapomo­
gowej. Obecire, jak wiadomo, Kasy są przeważnie 
ogniskami propagandy radykalnej i punktami o- 
p a rd a  dla agitatorów partyjnych. Wspomniana no­
w ela odppwiada prawdziwej potrzebie społecznej 
albowiem obecna działalność Kas chorych wywo­
łuje powszecłm oburzenie.

Naresrcie sobór wybucha.
W arszaw a (AW). Roboty przy rozbiórce soboru 

na placu Saskim trwają w pełni. Codziennie 32 sa­
mochodów ciężarowych wywozi gruz. Gruz rozbi­
jany jest na tłuczeń, który użyty będzie na jezdnie 
po przedmieściach. Przy rozbiórce zatrudnionych 
jest 220 fachowych murarzy. Ściany rozsadza się 
zwykłymi wybuchami górniczymi, ż których każdy 
niszczy 1 ma ściany. Wybuchów takich dokonuje 
się kilkadziesiąt dziennie.

Bandytyzm w Małopolsce wschodn. szaleje.
G ródek Jag ie llo ń sk i. (TeL wł.). W dniu wczo­

rajszym o godz. 10-tej wieczorem trzech niezna­
nych sprawców napadło na gościńcu pomiędzy Czer- 
lanami a Lubieniem Wielkim na kupca Dawida 
Freiwilliga, jadącego w towarzystwie woźnicy Jana 
Paluszka z Buczał do Komarna. Jedeu ze spraw­
ców był uzbrojony w krótki ucięty karabin a dwaj 
inni w rewolwery.

Ponieważ zbiegiem okoliczności woźnica spał na 
furze a końmi kierował Freiwillig, przeto sprawcy 
nie zwrócili się do niego, ale zbudzili śpiącego 
woźnicę, a biorąc go za kupca, zrabowali mu portfel, 
zawierający 2 zł. Po dokonaniu tego rabunku — 
sp.awcy zbiegli w sąsiedni las. Dochodzenia pro­
wadzi komeuda powiatowa PP. w Gródku Jagiel­
lońskim.

W arszawa, 19 lutego. (PA D  Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła do obrad nad prelimina­
rzem budżetowym ministerstwa spraw  zagranicz­
nych. P rzed porządkiem dziennym poseł '"Dsmarin 
postawił wniosek o odrzucenie preliminarza bu­
dżetowego opracowanego przez rząd koalicyjny. 
W niosek ten został odrzucony, następnie poseł Plu 
emski zreferował budżet ministerstwa spraw  za­
granicznych na rok 1926. W ydatki preliminowane 
sa na sumę 29,460.438 zł, dochody na sumę 8,995.000 
zł. w porównaniu z preliminarzem budżetowym

Donoszą nam z Sokala: Salomon Lacher z Uh- 
nowfc pizybył wczoraj do wsi Worochty, w po­
wiecie sokalskim celem Zakupna koni. Gdy prze­
chodził przez wieś, napadnięty został przez Michała 
i Mikołaja Ostrówkę i -Michała Michalczuka, którzy 
go dotkliwie laskami pobili. Lacher donosząc o na­
padzie na posterunku policyjnym — twierdził, źe 
wyżej vrymienieni zrabowali mu 30 dolarów. Bliższe 
dochodzenia wyaazaiy, że rzekomy napad na La- 
chera był tylko wypływem osobistych porachun­
ków pomiędzy tymi trzema parobkami a handla­
rzem koni z J i  nowa. W szczególności Michał 
Ostrówka żywił nienawiść do Lachera za to, że 
przez niego został pobity, a Michalczuk podejrze­
wał go o kradzież koni na szkodę swego ojca.

Pościg policji toruńskiej za groźnymi 
bandytami pozostał bez rezultatu.

T o ru ń  (A W). Pościg za sprawcami strzelaniny 
w Toruniu nie dał żadnego rezultatu. Śledztwo 
ustaliło, że bandyci mieszkali w Toruniu od kilku 
dni. Stwierd/ono również ich nazwiska, a miano­
wicie są to W. Stachurski z Rubinkowa pod Toru­
niem i znsny policji bandyta Dębek, ukrywający 
się od dłuższego czasu w Gdańsku.

UJĘCIE BANDYTÓW KOLEJOWYCH.
W arszaw a. (AW) Na pociąg tow arow y rvr. 62 

zdążający z Piotrkowa do W arszaw y dokonano 
niedaleko Warszawy' napadu rabunkowego. Inter­
wencja policji przeszkodziła bandytom. Ponieważ 
na wezwanie bandyci nie chcieli się poddać, poli­
cja użyła broni palnej. Jeden z bandytów niejaki 
Woźniak został ranny, a drugiego Dąbrowksiego 
ujęto. Dwaj inni uciekli.

IN VINO VERITAS.
W arszawa. (AW) Aresztowano niejakiego H. 

Bartoszewskiego blacharza, który wygadał się w 
nietrzeźwym stanie, że podrabia 2 złotówki. Rewi­
zja w  mieszkaniu jego potwierdziła to. B. nie po­
sługiwał się maszynami, lecz odlewał 2 złotowid 
w formach. W  warsztacie jego znaleziono mate- 
rjał-stop metalów do wyrabiana falsyfikatów. Fał­
szowanie datuje się od niedawna.

—o—

GD^ ŃSK NIE MOŻE PODWYŻSZYĆ ZAPOMÓG
SWYM BEZROBOTNYM NAWET O 10 FEN.

G dańsk. (AW.) Senat gdański zawiadomił Vols- 
tag, że uchwalonej podwyżki zapomóg dla bezro­
botnych o 10 fenigow dziennie nie może wyko­
nać. „Danz. Neuesten Nachrichten* przypuszczają, 
że powodem tego oświadczenia jeBt brak dostate­
cznych środków, ponieważ dodatkowa suma na 
fundusz wynosi 20 tys. guldenów miesięcznie.

KSIĄŻĘ KAROL WRÓCI DO BUKARESZTU.
B ukareszt (AW). Ze strony dobrze poinformo­

wanej donoszą, że dwór rumuński pragnie pojed­
nania i  b. następcą tronu księciem Karolem. Jeśli 
ono przyjdzie do skutku, to król przyjmie dc wia­
domości cofnięcie abdykacji księcia Karola, który 
wróci do Bukaresztu.

WIZYTA BENESZA W WIEDNIU.
Praga, 19 lutego (PAT). „P rager P resse“ donosi 

że dr. Benesz przyjął zaproszenie rządu austriac­
kiego i ljrzybędzie do Wiednia z okazji podpisania 
austrjacko-czeskosłowackiego traktatu arbitrażo­

wego.

KRÓL BUŁGARSKI W WIEDNIU.
Wiedeń, 19 lutego (PAT). Od czterech dni bawi 

tu  incognito były król bułgarski Ferdynand.

wniesionym przez rza«i p. Grabskiego wydatki na 
uposażenia zm nejszone zostały o 169.200 zł., na­
tomiast na podróże służbowe, urzędy zagraniczne 
i tym podobne wykazują zwiększenie g łów n ie z 
powodu spadku kursu złotego. Referent porównał 
wydatki ministerstwa spraw  zagranicznych z ta- 
kiemiż we Francji i w  Czechosłowacji, z tego się 
okazuje, że wydatki nasze zbliżają się do w ydat­
ków Francji. Po referacie wywiązała się dyskusja 
ogólna, Którą ukończono.

—o—

MOŻLIWE, IŻ WIĘKSZOŚĆ PAŃSTW  POPRZE 
PRAWO POLSKI DO MANDATU W RADZIE 

LIGI NARODÓW.
Paryż, 19 lutego (FAT). „Telegę, Comp.“ i ,M a- 

tin“ donosi, że doniesienia, jakoby Szwecja i Ja- 
ponja oświadczyły się przeciw  rozszerzeniu Rady 
Ligi Narodów i jakoby z tego powodu założyły 
sprzeciw, są nieprawdziwe. Przeciwnie, jest pira- 
wdopodobnem, że w  Genewie znajdzie się więk­
szość jwzyznania Polsce stałego miejsca w  Radzie 
Ligi Narodów.

GŁOSY KAFRÓW O ROZSZERZENIU RADY 
I IGI NARODÓW.

L ondyn (AW). „Daily News" zamieszcza oświad­
czenie b. premiera południowej Afryki jen. Smut- 
ska, że dalsze rozszerzenie Rady L gi Narodów 
wyrządziłoby szkodę Lidze i dziełu locarneńskie* 
mu. Wstąpienie N emiec do Ligi będzie dla Europ; 
nową erą, ale obietnice wobec Niemiec muszą być 
wypełnione. Stosunki niemiecko-francusKie owia­
ny przybrać Drzyzwoitą formę. —

TRZĘSIENIE ZIEMI W POLUEN. AMERYCE.
Nowy York, 19 lutego (PAT). „United P resse“ : 

W czoraj odczuto trzęsienie zieini w okolicy Santa 
Barbara i Ventura na iinji na południe aż do Santa 
Zuzanna. Budynki gwałtownie się zatrzęsły, nie 
doniesiono jednał o żadnych uszkodzeniach.

Giełda.
K raków , 19 lutego 1926 (PAT.) Akcje: Tohan 

0 19, Zarobkowy 4 '— Powszechny kredyt. 0*03, 
Hipoteczny 0'43, Przemysłowy 0 07, Zieleniewski 
1C 30, Trzehin>a 0*15, 0 16, Pocisk 0 60, Pa­
rowozy 0 21, Górka 7 50, Nafta 0 31, Cdmielow 
0 20, Krakus 0 22, 0 24, Chodorów 3 80, 3 95, 
Chybie 3 30, Siersza 1'80, Azot 0 20, Elektryka 0*14, 
Piasecki 1‘38, T. P . ' G. 0 ’23, Niemojowski 0 22, 
Pharma 0 8u, Strug 0*30, Polski Glob 0*16.

W arszaw a, 19 lutego. (PAT.) W a l u t y :  
Dolary Stanów Zjedn. 8*05, 8*07, sprz. 8 07, kup. 
8 03, Holandia 300*70, 30P45, 299 95, Londyn 
3916, sprz. 39 26, kup. 39*06, Nowy Jork 8*05, 
8 07, 8 03, Paryż 28 95, sprz. 29'02, kup. 28 88, 
Praga 23 80, sprz. 23 86, kup. 23'74, Szwajcarja 
155 05, sprz. 155*44, kup. 154 66, Włocby 32 45, 
sprz. 32*53, kup. 32*37, Wiedeń 113 30, sprz. 
113*58, kup. 113 02, Belgja 33 45, sprzeu. 33*53, 
kup. 33*37, Sztokholm 191*—, sprz. 197.49, kup. 
196*51.

Zurych, dnia 19 lutego 1926 r., (PAT.) Zam­
knięcie. Paryż 18*65, Londyn 25*25*7, New York 
5*19 2, Belgja 23*60, Włochy 20*87, Hiszpanja 73*35, 
Hoianaja 20812, Berlin 1*23*6, Wiedeń 73*16, 
Sztokholm 139*05, Oslo 108 25, Kopenhaga 134 60, 
Sofja 3*75, Praga 15*37 7a» Warszawa 71*— , Bu­
dapeszt 072*3, Białogród 9*12*5, Ateny 7*40 Kon­
stantynopol 2*72, Bukareszt 2 22, Helsingfors 13*07, 
Buenos-Aires 213*50. Teudencja zwyżkowa.

W iedeń, dnia 19 lutego 1926 r., godzina 15, 
Amsterdam 284*15, Belgrad 12'477a> Berlin 168 80, 
Bruksela 32*20, Budapeszt 99 37, Bukareszt 3 '02s/4> 
Kopenhaga 183*80, Londyn 34*50, Madryt 99*90, 
Medjolan 28*50, Nowy York 708 95, Oslo 148*20, 
Paryż 25 34, Praga 21*00, Sofja 5*06, Sztokholm 
189 70, Warszawa 85*50—8 6 —, Zurych 136*53, 
amerykańskie 709*25, bułgarskie — *—, niemieckie 
168 68, belgijskie — ’—, francuskie — *— , włoskie 
28*46, jugosłowiańskie 12 447sj, polskie 85 25— 
86*25, holenderskie — *—, czeskie 20'97l/2, wę 
gierskie 99*45, tureckie —’—, szwajcarskie 136*25, 
angielskie —*—, rumuńskie 3*04.

Rząd francuski popiera konsekwentnie
Polskę w sprawie mandatu w Radzie Ligi Narodów.

Wiedeń, 19 lutego. (RAT). „N. Fr. P resse“ dono­
si z P ary ża : Nn wczorajszej wizycie ambasadora 
niemieckiego von Hoescha u Brianda, okazało się, 
eż rząd francuski zamierza nadal popierać Polskę

w jej dążeniach do uzyskania stałego miejsca w 
Radzie Ligi. Urzędowo dementują dzisiaj wiado­
mość, jakoby w  stanowisku rządu francuskiego 
miała nastąpić zmiana w tej sprawie.

— O 0 0  —
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Nieco a polityce eksportowej 
Państwa Polskiego.

(Dokończenie)
A przecież gdyby odnośne czynniki odpowiada- 

łyzasadzie: „The right man on the right place“ i 
miały stale wyrobione zdatne o celach i zagadnie­
niach polityki eksportowej każdej dziedziny produ­
kcji polskiej, to mogły przy pertraktacjach o trak­
taty  handlowe właśnie przez zgodę na eksport ma­
łego choćby kontyngentu ropy, celem normowania 
cen tegoż surowca i utrzymania tychże na stałym 
poziomie naprzykład po 19—20 dolarów za tonę 
na rynku krajowym, nietylko uzyskać korzystniej­
szy traktat handlowy z Czechosłowacja, ale zape­
wnić producentom stałe ceny niespekulacyjne na 
polska ropę, ooby zachęcało obcrch — kapitali­
stów' do wydatniejszych wierceń, a tem samem do 
powiększenia bogactwa krajowego.

Pozatem  skoro toleruje się wspólną organizację 
sprzedażną wewnątrz kraju, czyli t. zw. kartel ko­
sztem krajowego konsumenta, to przedewszyst- 
kiem powinno się było uwarunkować przystąpienie 
Państwowych Zakładów Naftowych od stw orze­
nia jednego Centralnego Biura Sprzedaży produk­
tów  końcowych także zagranicą i postawić zała­
twienie tej spraw y jako junctim z kartelową orga­
nizacją sprzedaży wewnątrz kraju, a nie zadowo­
lić się obietnicami. Tymczasem dotychczas w szy­
stkie obce raf Jierje, położone w Polsce, są tylko 
zgodne, o ile idzie o podwyżkę cen w kraju (w 
pierwszych dniach grudnia znowu o 15%, aczkol­
wiek nawet przy kursie dolara 10 złotych nafta w 
Polsce kosztuje więcej, jak zagranicą w doi trach), 
a natomiast konkurują sienni produKtami zagrani­
cą. Należą bowiem do różnych biegunowo przeci­
wnych koncernów światowych, nawzajem się 
zwalczają i sprzedają polskie produkty naftowe o 
kilkanaście procent taniej, jak Rumuni i inni. Nie 
jest racją polskiej polityki tolerowanie zniżki cen 
produktów polskch zagranicą, a fawory zoi vanie 
interesów raf,merów z jednej strony kosztem kon­
sumenta polskiego, a z drugiej strony kosztem pro­
ducenta ropy przez przewlekanie eksportu leżącej 
w  zbiornikach ropy. Lepiej zdecydować się na 
zamkn!ecie nawet kilku rafinaryj w  kraju, aby re­
szta pracowała z pełna sprawnością, a za to tanio 
i była zdolną konkurować z całym światem. Wszel 
kie sztuczne podtrzymywanie przedsiębiorstw fa­
brycznych kosztem krajowego producenta surow­
ców, czy to ropy, czy zboża, na dalszą metę w y­
daje jak najgorsze rezultaty. Pozatem  wybija dla 
ż y d a  gospodarczego polskiego ostatnia godzina, 
aby zaprzestać rozstrzygania kwestji gospodar­
czych pod kątem widzenia polityki takiego lub in­
nego stronnictwa, a co wizcej, interesów takiego 
lub innego przedsięborstw a, częstokroć należące­
go do obcego kapitału, a reprezentowanego w Pol­
sce przez jakiegoś wybitniejszego członka w pły­
w owego stronnictwa politycznego. Opublikowane 
cyfry w zestawieniu porównawczym liandlu za­
granicznego Polski za 10 miesięcy roku 1924 i 1925 
aż nadto jasno ilustrują, która gałąź produkcji pol­
skiej   nawet w najniepomyślniejszych warun­
kach produkcyjnych i eksportowych — jest żyw o­
tna. a  która wegetowała tylko w  okresie inflacji 
markowej. Trzeba bezstronnie przyznać, że minio 
nieprzyjaznej polityki państwowej dla rolnictwa i 
leśnictwa, jaikoteż dla płodów, produktów i prze­
tw orów  przemysłu rolnego i drzewnego, import z 
tych gałęzi produkcji wprawdzie z powodu wadli­
wej polityki eksportowej odnośnie do zboża, jak 
na wstępie wspomniałem, wzrósł z 225.6 milionów 
złotych do kw oty 394.5 miljon5w złotych, t. j. o 
164.9 miljonów złotych, ?le równocześnie eksport 
w  tym  samym czasie podniósł się o  388 miljonów 
złotych do 580 miljonów złotych, Ł j. o 192 miljo­
nów złotych, a zatem nawet — mimo nieurodzaju 
 rolnictwo i leśnictwo polskie aktywnie podtrzy­
m yw ało bilans płatniczy Państw a Polskiego. S ta­
tystyka eksportu polskich kopalnianych surowców 
i półfabry katów, aczkolwiek z powodu ogranicze­
nia rynków zbytu w  roku bieżącym dla polskiego 
węgla w Niemczech i dła polskich półfabrykatów 
w Czechach, — wykazuje zmniejszenie eksportu 
z 320 miljonów na 220.6 miljonów złotych, ale jeśli 
się zważy, że import analogiczny gatunku produk­
tu wynosił w  tym samym okresie tylko 40—45 mi­
ljonów złotych, to jest rzeczą jasną, że kopalnictwo 
polskie również podtrzymuje wydatnie bilans pła­
tniczy.

Natomiast wszelkie inne gałęzie wytwórczości, 
a przedewszystkiem fabryk' wyrobów gotowych, 
przetw arzające naw et polskie tanie surowce na 
produkty końcowe, w yw iozły w oku bieżącym 
do końca października zaledwie za 234 5 miljonów 
złotych wytworów , t. j. o 33.2 miljonów złotych 
mniej, niż w roku ubiegłym, a rząd przez nieoglę- 
dne stosowanie ułatwień importowych zezwolił na

Paryż (AW). Podczas wczorajszej w izyty am­
basadora niemieckiego von Hoescha u Brianda, ten 
ostatni na wyw ody ambas<ido-a niemieckiego od­
powiedział, że wejście Polski do Rady Ligi naro­
dów uważa za konieczność, ponieważ Polska 
wskutek swego politycznego i geograficznego po-

import w yrobów gotowych za kwotę aż 1.057‘8 
miljonów, a zatem o lb8.2 miljonów więcej, jak w 
analogicznym czasokresie ubiegłego roku, kiedy 
się argumentowało, że ludność Polski z powodu 
kilkuletniej inflacji była, że tak powiem, „wygło- 
dzoma“ na zagraniczne towary, i że po osiągnięciu 
stabilizacji musiała w  jednym roku sprowadzić sto­
sunkowo więcej towarów, aniżeliby to ze zdolno­
ści płatniczej pod wzglzdem podatkowym wyni­
kało.

Wobec tak leldcomyślnego „popuszczania iiasa“ 
i tak chaotycznej polityki gospodarczej, a przede- 
wszystkiem eksportowej, częstokroć nieskoordy­
nowanej pomiędzy departamentami ministerstwa 
skaibu a ministerstwa przem ysłu i handlu, waluta 
polska nie mogła i nie może sie utrzym ać na dłuż­
szy okres czasu w parytecie złotym. Aby odrobić 
zagraniczne zobowiązania z lekkomyślnego impor­
tu z równoczesnem hamowaniem eksportu w o- 
kresach właśnie korzystnych dla kupna polskiego 
czy to zboża, czy ropy, czy innj ch produktów, bę­
dziemy zmuszeni prowadzić politykę nietylko o- 
szczędnościową budżetu państwowego, ale nawet 
pewnego odmawiania i utrutin ania społeczeństwu 
nadmiernego konsumowania nietylko tych towa­
rów, które przywozimy, ale nawet i tych, które 
można wywieźć i zagranicą sprzedać. I tylko w 
ten sposób, przez ogólną oszczędność nałego na­
rodu będzie można zwolna, Stopniowo w ciągu kil­
ku lat sprowadzić złotego z t. zw. parytetu gospo­
darczego do parytetu złotego. Nagły powrót złote-' 
go polskiego do paryteru złotego naprzykład przez 
uzyskanie zagrań cznej długoterminowej nożyczki, 
dzięki której możnaby skonwertować zagraniczne 
krótkoterminowe zobowiązania z nadmiernego im­
portu zagranicznego na długoterminowe — rnojem 
zdaniem — byłby dla życia gospodarczego krajo­
wego po półrocznej dewaluacji złotego taksa: no 
niepożądany, jak dalszy spadek złotego, t. j. poni­
żej uzasadnionego pod względem gospodarczym, t. 
zw. parytetu gospodarczego, nomenklatury, cha­
rakteryzującej przyczynę odchylenia się złotego 
polskiego od parytetu złota. Aby jednak dokonać 
tego gigantycznego dzieła w sposób normalny wła 
śnie przez uzdrowienie produkcyjności krajowych 
w arsztatów  rolnych, przemysłowych i rzemieślni­
czych i sprowadzić złotego polskiego z parytetu 
gospodarczego do parytetu złota, zajdzie potrzeba 
wielu zmian we wszystkich szczeblach z jednej 
strony gospodarki prywatnej, ale z drugiej strony 
niemniej i państwowej. Bezsprzecznie, że bez po­
parcia wszystkich stanów społeczeństwa najge- 
njalniejszy gabinet niczego me zdoła przeprew a- 
dzić. Ale z drugiej strony społeczeństwo musi od­
czuć zmianę rządów przez zmianę systemu w apa­
racie państwowym. Z radością wysłuchało społe­
czeństwo zapowiedź pana premiera w jego expo- 
se, iż rząd koalicyjny będzę naprawdę rządził. 
Jednakowoż na podslawne obserwacji codziennej 
pracy i sposobu rozwiązywania zagadn,eń bieżą­
cego okresu, pozwalam sobie zauważyć, iż naw et 
najzręczniejsza polityka zagraniczna p. premjera, 
ani najmędrsze i najenergicznicjsze zarządzenia p. 
ministra skarbu nie pomogą na dalszą metę do u- 
zdrowienia życia gospodarczego, dopóki nie nast- 
pią zmiany nietylko. jak to się stało, in capiite, ale 
przedewszystkiem in membris niejednego minister­
stwa. Stanisław Ląckl.

Jeszcze jedna armja hajdamacka.
Lwów (AW). „Di!o“ donosi, że redakcja otrzy- 

maał dziś odezwę jakiejś tajnej organizacji wojsko­
wej, zaopatrzonej godłem: Nad nami Bóg, przed 
nami Ukraina". Odezwa w zyw a byłych oficerów 
i żołnierzy ukraińskich do łączenia się w kadry 
armji, która wyzwoli ziemie ukraińskie. Armja ta 
przekonać ma kapitalistyczną Europę, że Ukraina 
żyje jeszcze i że życia warta. „Diło“ przypuszcza, 
że odezwa pochodzi z ukraińskich kół monarchi- 
stycznych lub z t  zw. hetmańskich, nie wyklucza 
jednak możliwości prowokacji

Skazanie podżegaczy ślgsklch.
Katowice (AW). Sąd w Katowicach skazał re­

daktora „Oberschlesische Kurier", T. Kroczka, za 
pogardliwe notatki o urządzeniach państwowych 
na 1 m.esiąc aresztu. Również odpowiedzialny re­
daktor czasopisma „Sprawiedliwość" został ska­
zany za podburzanie tłumów do gwałtu na 3 mie­
siące więzienia i 4 tygodnie aresztu.

łożenia jest zainteresowana we wszystkich wiel­
kich problemach Europy, zatem byłoby lepiej, gdy­
by spraw, w których jest zainteresowaną, mogła 
bronić osobiście. Równouprawnienie Polski w Ra- 
dize Ligi narodów z Lnnemi mocarstwami będzie 
tylko Iojalnetn wykonaniem umów locarneńskich.

Pasek wydawców  
na p. Piłsudskim.

Przed kilku dniami udał się do Sulejówka, do 
chorego na influenzę M arszałka Piłsudskiego, jeden 
z jego przyjaciół, Hipolit Śliwiński. Celem tych od­
wiedzin było wytłumaczenie Mai szalkowi, że po­
winien zaniechać udzielan.a wywiadów rozmaitym 
pismom brukowym, które dla sprzedania większej 
ilości egzemplarzy nie wahają się n a-aiać  dawne­
go autorytetu M arszałka i ośmieszają p. Piłsud­
skiego nawet w  gronie jego zwolenników. Prośbę 
o zaniechaniu udzielania wywiadów przedstawił 
p. Marszałkowi poseł Ś liwhski oczywiście w bar­
dzo oględnych słowach. Niestety, p. Fiłsudski o- 
kazał się nieugięty na przedstawienia swego przy­
jaciela, — a naw et wręcz oświadczył, że nadal 
będzie dawał wywiady o sobie na łamach „Kurjera 
Porannego".

Na groźbę swoją nie dal p. Piłsudski długo cze­
kać, — bo już wczoraj w  brukowym „Kurjerze 
Porannym" ukazał się sążnisty wywiad z b. Na­
czelnikiem Państwa, który pisma brukowe w in- 
nycn miastach skrzętnie przedrukowały, a między 
innemi „Krakov/ski Kurjer Codzienny"

W tym najnowszym wywiadzie p. Piłsudski tak 
odpowiada na pytanie jakiegoś dziennikarza, czy 
jest militarystą:

— Dotyka pan sprawy, — odpowiedzi?! 
Marszałek, — nad którą zastanawiałem się 
nieraz w ciągu mojej pracy. Niechybnie, gdy 
Polska toczyła wojnę, byłem zwycięskim w o­
dzem, a wspomnienia, które mam z czasów  
wojny, należą do naj*milszych, które posiadam, 
gdy mogłem osiągnąć tak wielki sukces dzie­
jowy, jaki osiągnąłem. Wiem również, że nie­
raz w czasie ubiegiej wojny, gdy na połach 
bitew wydobywałem zupełnie świeżem i cał­
kiem niedoskonałem narzędziem wojny: naszą 
anmją — Niespodziewane i bardzo efektowne 
zw ycestw a, dziwnie mnie poruszało, a raczej 
przypom ną!tm  sobie równie efektowne zw y­
cięstwa Napoleona. Przenoszono w tedy łatwo i 
na mie, — nie mogę powiedzieć, że grzechy,

 ̂lecz może i musy nieszczęsne Napoleona, 
który nieraz ze smutkiem wyzr.cwa.., że „woj­
ną żyć musi". To też jednym z ulubionych i 
nadzwyczaj szeroko rozpowszechnionych ar- 
gunentów  przeciw mnie, przeciw mojej wła­
dzy państwowej, jest wyrzucanie mnie jako 
zw yc!ąscy, tych moich skłonności.

A potem były Naczelnik Państw a przechodzi do 
odpowiedzi na pytanie, czy Polska powinna pro­
wadzić wojnę i jaki byłby jej cel i stwierdza:

— Na istotną treść tego zarzutu odpowiem 
krótko:

— Każda wojna musi mieć postawiony ja­
kiś cel, maczej nie warto jej prowadzić. Oso­
biście dla Polski nie widzę żadnego wyraźne­
go celu prowadzenia wojny, gdyż Polska nie 
umie sobie dać rady nawet z temi granicami, 
jak.e pos ada ryzyko zaś prowadzenia wojny 
z tak słabemi wewnętrznemu siłami narodu* 
jakie są w Polsce, jest zbyt wielkie abym ze­
chciał nawet myśleć o narażeniu sław y mojej 
buławy z własnej chęci czy też myśli.

— Sądzę zaś wogóle, że Polska, należąca po 
ubiegłej wojme do kompleksu europejskiego, 
nie jest w  stanie bez wym arcia poprostu ca­
łej generacji, zdobyć się na jakieś wojenne za­
kłócenie pokoju. Dlatego, jak i inne państwa 
w  Europie, jest pacyfistycznie usposobiona i 
bać się powinna wojny o tyie, o ile ją ktoś 
wojennie nie zaczepi. Jeżeli udam się do sw o­
ich osobistych wispomnień z czasów wojny, to 
posiadam wspomnienia w  sobie o ludziach, 
którzy wydobyli z siebie największe wysiłki, 
do jakich ludzie są zdolni dla odniesienia zwy­
cięstwa. Mam jednak równ eż tak obrzydliwe 
wspomnienia c bezsilności, tchórzostwie i po­
prostu ogromne' ilości zarady w moim naro­
dzie, które to nikczamnośd stanowiły tło mo­
jego codziennego życia w czasie wojny, że te 
wspomnienia nie zachęcają wcale do próby 
powtórzenia eksperymentów wojennych. W " 
wspomnieniach moich jest tyle gorzk eh chwil, 
k tóre przeżyłem, będąc upokarzany, jako re­
prezentant swojego narodu, — nie ci a cnego 
innego, jak dla jakiejś namiętności do Dokon
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Tragedia w rodzinie Bourbon.
Tragedia, jaka się rozegrała przed kilkoma dnia­

mi w domu pułkownika Jose Mario Bourbon w Ma­
drycie, głęboko poruszyła mieszkańców stolicy 
Hiszpanii, dwór królewski i tamtejsze ^fery ary­
stokratyczne.

Pułkownik, który od daw na zdradzał silne zde­
nerwowanie, oświadczył parę tygodni temu swojej 
żonie, że poczynił kroki w  ministerjum wojny, aby 
go w ysłano do Marokka. Dowodził, że ma dosyć 
życia, jakie prowadzi w  Madrycie, ćnce poznać no­
w e kraje i doznać silnych wrażeń. Żona starała 
się wszelk emi siłami odwieść go od powziętego za 
miairu, zwracając uwagę na niebezpieczeństwo slu- 
żby wojskowej w  Marokko, argumenty jej w yw o­
łały jednak w ręcz przeciwny skutek. Pułkownik 
iry tow ał się, zacinał się w  uporze, a stosunki mię­
dzy małżonkami tak się zaogniły, że księżna Bour- 
bor. w  obawie przed mężem nieustannie trzym ała 
przy  sobie dwie służące.

Dnia 5 lutego, pułkownik po kilkudniowej nieo­
becności w domu zjawił się w  salonie swej żony, 
k tóra siedziała w  tow arzystw ie pokojowej. Oświad 
czył, że na kilka dni odjeżdża, a zanim żona zdą­

żyła doń przemówić, wyciągnął z kieszeni rewol­
w er i dał do niej trzy strzały. Zanim pi/yjccliał 
sprowadzony przez służbę lekarz, księżna skoń­
czyła życie. Moru er ca dał się uwięzić nie stawia­
jąc najmniejszego oporu i oadał m orderczą broń.

Przyjaciele pułkownika uważali go od dość da­
wna jako człowieka nienormalnego i przypuszcza­
ją, że strasznego czynu dopuścił się w przystępie 
afaku szalu. W najbliższych dniach ma on być ba­
dany .przez psychiatrów.

Jose Mario Bourbon jest spokrewniony z panu­
jącą rodizirą hiszpańską. Pochodzi z rodu Bour- 
boo-Anjou i jest wnukiem infanta Henryka szw agra 
królowej Izabelli II. Urodził się w 1883 r. Ożenh się 
w  1909 r. z Marią Luiza Ritch’y  Carvayo, pocho­
dzącą również z arystokrat. rodziny. Pożycie ich 
w  pierwszych latach było nader szczęśliwe. Mieli 
sześcioro dzieci. P rzed kilku laty dopiero stosunki 
rniędzj. m ałżeństwem uległy zmianie m  gorsze pra 
wdo,podobnie z .powodu choroby pałicownika, k tó ia 
doprowadziła go do popełnienia tal: straszliwego 
m orderstw a.

— o o  o —

i sprzedhjności, tak jakoś w śród Polak iw 
rozpowszechnionej, — że wolę zawsze m y­
śleć, aby te próby wojenne ominęły resztkę 
mojego życia, a jeżeliby spaść miały na Pol­
skę, wolałbym, aby oglądały je moje dzieci, 
niż ja saim. Pow tarzam  więc, nie widzę żad­
nego celu dla Polski, która sobie z wewnętrz- 
nem życiem tak słabo daje radę, prowadzenia 
jakiejś wojny i t. d. i t  d.

I tak. wyw iad z Marszałkiem Piłsudskim ciągnie 
się przez całą długą stronę ,Kurjer? Porannego1', 
czy „Kuriera Krakowskiego'1.

Czy dziwne jest, te  po tych efektownych zw y­
cięstwach, po tych najmilszych wspomnieniach wo­
jennych M arszałka, po tem porównaniu do Napo­
leona, po tem oświadczeniu, że Polska nie umie 
Mobłe  dać rady ze swojemi granicami i po tej na- 
nlętnodcl narodu polskiego do sprzcdajnoścl i po­
zory, — wszyscy przyjaciele p. Piłsudskiego rw ą 
sobie włosy z głowy, — latają jak nieprzytomni i 
!Óe wiedzą, co z tym  fantem robić.

A w ydaw cy pism brukowych zacierają ręce z 
adcści, że pasek na Marszałku Piłsudskim idzie, 

że ludziska kupują „Kurierka14, aby się trochę po­
śmiać z Napoleona w  Sulejówku.

Jakie to smutne!

Rozmowa Ministra spraw zagranicznych 
z pełnomocnikiem Anglj.

W arszawa (AW). W związku z aktualnemu spra­
wami zmian w Lidze Narodów, p. Skrzyński pizy- 
jął wczoraj posła angielskiego Max Mullera.

Pan v. Hoesch nie protestował przeciw 
przyznaniu Polsce mandatu?

P a ry i  (AW). W sprawie demarche ambasadora 
niemieckiego w Paryżu Quai d’Orsay ukazał się 
oficjalny komunikat stwierdzający, te  krok ten nie 
był żadnym protestem przeciwko rozszerzeniu Rady 
Ligi, lecz tylko akcją dyplomatyczną, mającą na 
retu wysondowanie zapatrywań francuskich w tej 
kwestji. Ambasador von Hoesch zaznaczył niedwu­
znacznie, że w Berlinie zapatruią się nieżyczliwie 
na przydział stałego miejsca w Radzie Ligi innym 
państwom poza Niemcami, W tutejszych bołacn 
politycznych podkreślają, że dyplomatyczna wy­
miana zdań w tej sorawie była w ostatnich dniach 
nadzwyczaj ożywioną. Przewiduje się, ze kandy­
datury do stałych miejsc w Radzie Ligi napotkają 
na plenum Ligi na dość znaczny opór, podczas 
■łdy w samej Radzie posiadają większość. Z po­
ród mocarstw stałych czionków Rady. Włochy 

i Japonja oświadczają się za przyjęciem, podczas 
gdy ze strony Anglji należy się spodziewać sprze­
ciwu, któiy podobno wychodzi z angielskich sfer 
finansowych. Zachodzi również możliwość wstrzy­
mania się od głosowania przez któregoś z człon­
ków Rady, co również byłoby przesądzenie na 
mekorzj ść ze wzgiędu na konieczność jednomyśl­
ności w zatwierdzeniu przyjęcia nowego człouka 
llady. Mówi się, że Polska w związku z traktata­
mi loci. neńskiemi otrzymała pewne przyrzeczenia 
w sprawie ewentualnego weiścia jej w skład Rady 
lagi, nie wskazując jednak z czyjej strony.

Skład delegacji angielskiej na marcową 
ses,ę Ligi Narodów.

Londyn (AW). .Times* podaje skład delegacji 
angielskiej która towarzyszyć będzie Chamberainowi 
na marcową sesję Ligi Narodów. Delegacja ta, w któ­
rej znajduje się sir Cesil Hurst, Lanclstowne, Selby 
i czterech urzędników ministerstwa spraw zagra­
nicznych wyjedzie z Londynu 6 go marca.

R ekord w  bezrobociu.
Zastój we wszystkich gałęziach przemysłu, w y­

wołujący klęskę przymusowego bezrobocia, doty­
ka całą Europę coraz groźniej. Rozmiary jednak 
tego zastoju są różne po rozmaitych krajach i dla­
tego bezrobocie nie wszędzie daje się we znaki w  
tym samymi stopnu.

I tak wedle danych, jaide zebrało cz isopismo 
aauodow e „Die Zeitschrifi fiir Industrie", bez­
względnie najwyższem jest procentowo w DanjL 
P rzy  końcu bowiem ubiegłego roku 18‘3% wszy­
stkich robotników duńskicn było bez pracy. — 
W końcu zaś 1924 roku liczba ta rów nała się nie­
spełna 9%.

Po innych krajach liczba bezrobotnych na po­
czątku br. wynosiła: W Anglji — 11 procent, w  
Niemczech 10‘7 procent, w .Szwecji 10 proc. i t. d.

Ciekawym wielce objawem, a nawet niezrozu­
miałym, wobec bajecznego rozwoju przem ysłu w  
Stanach Zjednoczonych, jest, ze na początku 1925 
roku 'liczba bezrobotnych wynosiła 12‘1 procent o- 
gółu tamtejszych robota ków i że w ciągu tegoż 
roku spadla tak, iż w początkach roku bieżącego 
wynosiła 7‘7 p rocen t

Wiadomości z Zakopanego.
Zakopane, 17 lutego.

ŚWIEŻY ŚNIEG. P o  paru tygodniach pogody i 
ciepła, dziś w  nocy zaczął padać śnieg i sypie do­
tąd bez pizeiw y. Stacje meteorologiczne i górale 
zapowiadają duże opady śnieżne. Spadły świeżo 
>nieg pozwoli na dalsze kontynuowanie sportów 
zimowych, a pizedewszystkiem  narciarskiego.

MIĘDZYNARGDOWl  ZAWODY NARCIAR­
SKIE zostały z powodu niepewnej pogods i ciepła 
oraz niesprzyjających warunków śnieżnych odro­
czone. W obec tego, że dziś zaczął się świeży i 
obfity opad śnieżny, zawody odbędą się praw do­
podobnie w przyszłym  tygodniu. Bliższy termin 
zalezmy od możności przybycia zawodników za­
granicznych, podany będzie w  niedzielę dnia 21 do 
publicznej wiadomości. Że zainteresowanie zawo­
dami tema jest i zagranicą wielkie, świadczy fakt 
przybycia już teraz paru zagranicznych narciarzy, 
którzy przed zawodami jeszcze chcą się zapoznać 
z tuiejszemi warunkami terenowemi, aby do za­
wodów stanąć po pewnym treningu i w niezupeł­
nie obcym terenie.

OSTATKI w przeddzień środy popielcowej w y­
padły nadzwyozaj okazale.-W  salach hotelu Mor­
skie Oko urządzili ostatnią redutę artyści maiarze 
ze Sztuki Podhalańskiej, w sali restauracji T rza­
ski odbyły się Wielkie Ostatki na rzecz bursy gi­
mnazjalnej, — pozatem urządzili zabawę legioni­
ści, a wreszcie bawiono się i po pensjonatach. 0 -  
statnia noc karnaw ałow a przeszła pod hasłem: 
tańczmy do upadłego, a zabawy skończyły się rze­
czywiście przy białym dniu, bo dopierc gdzieś o- 
koło godziny 7 rano.

CIEKAWY ODCZYT. W sobotę dnia 20 bm. od­
będzie się w sali hotelu Morskie Oko zebranie pu­
bliczne, zorganizowane przez tutejsze Kolo Zw 
Lud. Naród., na którom poseł i burm istrz Zakopa­
nego, Medard Kozłowski, wygłosi referat pod ty ­
tułem „Gmina czy klimatyka11. Referat ów połą- 
czonj jest ze spraw ą aktualnego obecnie wniosku 
rady gminnej o przejęcie przez nią agend komisji 
uzdrowiskowej.

DONIOSŁE POSIEDZENIE KOMISJI UZDRO­
WISKOWEJ. W dniu 16 bm. odbyło się posiedze­
nie Tymcz Komisji Uzdrów iskuwej. N a porządku 
dziennym była sprawa wniosku, zgłoszonego rrzez 
zasiadających w komisji delegatów rady gminnej, 
a dotyczącego uchwały rady gminnej, powziętej 
na posiedzeniu tejże w  dniu 12 grudnia w  sprawie 
przekazania agend TKU urzędowi miejskiemu w  
Zakopanem. Uchwała ta  brzmi następująco: Po 
myśli art. 29 ustaw y o uzdrowiskach. K a la  gmin­
na w  Zakopanem zw raca się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o przekazanie Zarządowi 
Gminy z  początkiem roku 1926 wszystkich agend 
TKU, przyjmując równocześnie imieniem ru in y  
ustaw owy warunek utu orzenia osobnego w ydzia­
łu dla zawiaas wania funduszem kuracyjnym, nie­
zależnie od funduszów gminnych. — Wniosek ten 
motywował w  dłuższem przemówieniu imieniem 
czterech członków lady gminnej, zasiadających w 
wydziale TKU, poseł Medard Kozłowski, pized- 
stawiając argumenty prawne i rzeczowe, kładąc 
szczególny nacisk na względy oszczędnościowe i 
wykazując cyfrowo, że przez zniesienie TKU da­
łoby się uzyskać od 40 do 50 tysięcy rocznie o- 
szczędności i przeznaczyć tę sumę na tak potrze­
bne Zakopanemu inwestycje. Mówca polemizował 
dalej z memoriałami Pol. Tow. Tatrzańskiego i 
Państw . Komisji Ochrony Przyrody, dowodząc, że 
argumenty, przytoczone przez obie instytucie, są

bądź nierzeczowe, bądź też nie mają żadnego 
związku z istnieniem względnie nieistnieniem ko­
misji uzdrowiskowej. O raw y, jakoby rada gminna 
nie mogła należycie spełniać przyjętych na siebie 
zadań, nie mogą być brane pod uwagę: l-o ze 
względu na stan faktyczny, stwierdzający, że gmi­
na dotychczas w ykonaił i wykonywuje wszystkie 
bez wyjątku inwestycje i i rządzenia sanitarne, za 
co otrzym ała na ostatnim zjeździe polskich leka­
rzy i przyrodników w  1925 roku w  W arszawie 
złoty medal; — 2-o ponieważ obowiązujące usta­
wy przewidują bardzo ścisły nadzór państwowy 
nad gminami., zw łaszcza uzdrowiskowemi i dają 
władzom rządowym każdej chwili możność zmu­
szenia reprezentacji gminnej do należytego wyko­
nywanie obowiązków, względnie usunięcia iej 1 
zastąpienia komisarzem rządowym. Zdaniem w y­
bitnych prawników wyjątkowe ograniczenie samo­
rządu jest sprzeczne z konstytucją i nie znajduje 
uzasadnienia ani przykładu w obowiązującem u- 
stawodawstwie. — P o  dyskusji nastąpiło głosowa­
nie, w  którem czterech członków komisji óśftmćl- 
czyło się za wnioskiem delegatów rady gminnej, 
— jeden przeciw. — a jeden ze względów służbo­
wych w strzym ał się od głosowania. Powyższą, 
doniosłą uchwałę TKU, równoznaczną z iej ioz- 
wiązaniem się, należy uważać za początek nowego 
okresu w administracji Zakopanego. Postawiony 
na tem samem posiedzeniu przez prezesa TKU. dra 
Diohla, wniosek o przyjęcie do wiadomość5 memo­
riałów Pol. Tow. Tatrzańskiego i Państw . Komisji 
Ochrony P rzyrody został odrzucony wszystkiemu 
głosami pizeciw jednemu.

Zwalczanie szkodników rcsiir. za pomoc? 
skrapiana roztworem soli potasowych.

Doświadczenia, przeprowadzone w  1924 t o k u  
przez dr. Zuckschwerdta z Berlina, w ykazały bar­
dzo dobre wyniki, osiągnięte przez zastosowanie 
skrap ania roślin za pomocą roztw orów wodnych 
soli potasowych w  celu zwalczania szkodników. 
Uważa on za odpowiednie użycie roztw orów co 
najmniej 15 proc. W innych podobnych doświad­
czeniach używano roztworu 15 kg. 42 proc. soB 
potasowej w 100 litrach wody. Skraplanie prze­
prowadzano w początkach marca 1924 roku. Bar­
dzo waźnem jest, ażeby skraplanie było w ykona­
ne w odpowiednim czasie. Najlepszą jest pora w 
ciągu miesiąca marca, zależnie od przebiegu w a­
runków wegetacji. BLższe dane pod tym względem 
winny być określone drogą dalszych doświad­
czeń. Do skraplania drzew owocowych używano 
również 15 proc. roztworu soli potasowej w okre­
sie D.zed rozwinięciem się liści, a 2—3 roztworu 
pc rozwinięciu się liści w tym  ostatnim wypadku 
skraplanie jest bardzo skuteczne, niszczy wiele 
szkodników, żerujących na młodej ziel ni. Chodzi 
tu jednak, aby roztwór nie byl zbyt stężony i nie 
szkodził sam j m liściom. Ponieważ stosowanie roz­
tworu soli potasowych jest łatwe ao przeprowa­
dzenia i względnie bardzo tanie, winno być w y­
próbowane na szerszą skalę zarówno w ogrodni­
ctwie, jak i w uprawach polowych („Die Ernaeli- 
rung der Pflanze" Nr. ć5—16 z 1925 r.).

W alka policji z zającam i.
Warszawa (AW). Wczoraj policja prieprowadziła 

rewizję w sklepach, bazaiach i halach około 100 
sztuk zajęcy, na które termin Dołowania minął 1 lu­
tego. Zające te oddane zostały dta kucfin, dobro­
czynnych.
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Co dzień niesie?
T A —i  A, O A  Jutro niedzieli 21. 
■ L J Z l O  Eleonory p.

Leona B.
Pierwsza kwadra księżyca.

Wschód słońca 6 44. — Zachód 16.68.

STAN CIEpŁOTY w  dniu wczorajszym wyno­
sił 4 9 °  c.

| Co grają dziś w teatrach I
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 

ul. Rajska 12:
Sobota popo1 „Księżniczka dolarów"; wieczór: 

Od A do Z pod sukienka".
Niedziela jx>pot: Dwie rewje. „Tylko dla doros­

łych" i „To o czem dorośli jeszcze nie w.edzą", 
w ieczór: „Od A do Z pod sukienką".

W torek popol.: „To o  cz^in dorośli jeszcze nie 
wiedzą"; w ieczór: „To o  czem dorośli jeszcze nie 
wiedzą".

Środa: „To o czem d o ro st jeszcze nie wiedzą".
OPERETKA NOWOŚCL W sobtę popołudniu 

„Księżniczka dolarów", w  niedzielę popołudniu 2 
rewje połączone „Tylko dla dorosłych" i „To o 
czem dorośli jeszcze nie wiedzą". Wieczorem co­
dziennie wspaniała rewia paryska „Od A do Z 
pod sukienką", która ogólnie się podoba i groma­
dzi pełno publiczności. Doskonali w ykonaw cy: pp. 
Halmirska, Jaśkówna, dyr. Pilarski, Józefowicz, 
Stefański i miody Pik rski zbierają huczne oklaski. 
Balet w  wspaniałych kostiumach, szczególnie kar­
ty, budzi ogólny zaahwyt. Rewja utrzym a się dłu­
gi czas na repertuarze.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE
Sobota: „Praw o barbarzyńcy".

TEATR BAGATELA 
Sobota popoł.: „Dziewczyna z zapałkam i"; wiecz.: 

„M aszyna parowa".
Niedziela popoł.: „Dziewczyna z zapałkami"; wie­

czór: „M aszyna parowa".

Co grają dziś w Kinachl""|
Nowości: „Upiór w  Operze", razem 12 aktów, 

według powieści Gastona Lerouz.
Reduia: ,-Co to jest miłość", wielki baiw ny dra­

mat zwalczający prostytucję. Program  pod egi­
dą Uniw. Ludowego im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie. Nadprogram w esoła Komedia z Harol­
dem Lloydem.

Uciecha: „Z pamiętników B ustera Keatoua". Nie­
prawdopodobne przygody króla wesołków Bus­
te ra  Keatona.

W anda: „Król Paryża", dram at awanturniczy. 
W arszaw a: „Korsarz", obraz cieszący się oibrzy- 

miem powodzeniem. W roli głównej Paw eł 
Richter.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Grand Hotel:

Seweryn Dołańsk' — Grębów, Henryk Schlel- 
cher — Lwów, Wilhekn Keilberger — Wiedeń, Ja- 
kób Lewakowski — lzdębnik, Izydor Goldberger — 
Gdańsk, Leopold Belmomt — W arszaw a, Dr. Be­
nedykt Czanski — Sosnowiec.

Hotel Saski:
Marian Kopie! — Lwów, Jan Rogawski — Olpi- 

ny, Szymer. Jurowicz — Kraków, Feliks Schnei­
der — Wiedeń, Jakób Kraus — Wiedeń, Ludwik 
Chrząszcz — Graborzyce, Mehdy Khan — Kon­
stantynopol, Zbigniew Horodński — Izdebnik, Adolf 
Jurm an — Berlin, Karl Grener — Białą, Jakób Gri- 
fel — Stanisławów.

Dyżury nocne w aptekach. W nocy z soboty na 
niedzielę (z 20 na 21 bm.) °łużbę pełmą następu­
jące apteki: 1) Apteka pod Słońcem, Lin ja A—B 
nr. 43, 2) Apteka pod Eskulapem, uŁ Gertrudy 1 1,
3) Apteka pod Matką Boską, ul. Krowoderska m. 
74, 4) Apteka w Dębnikach, ul. Konopnickiej nr. i,
5) Apteka pod Złotym Orłem, ul. Krakowska nr. 9.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZE ŚP. 
PIOTRA JULJUSZA LEA. W  poniedziałek dnia 22 
bm o godzinie 9 rano jako w ósmą rocznicę zgo­
nu b. prezydenta m. Krakowa śp. dra Juljusza Lea 
odbędzie się w kościele OO. Franciszkanów nabo­
żeństwo żałobne.

W KOŚCIELE ŚW . PIOTRA w niedzielę 21 bm. 
podczas m szy św. o godz. 12 orkiestra I. pułku 
saperów kolej, pod kier. dyryg. Rożena, wykona 
szereg utworów religijnych.

Ile wydano w Krakowie wiz i paszportów.
Statystyka paszportów wydanych w riągu roku 

1925, przez Dyrekcję policji w Krakowie, mieszkań­
com naszego miasta, oraz przejezdnym cudzoziem­
com, przedstawia się następująco:

Kwartał pierwszy 1925 r.: paszportów zwykłych 
po 250 zł. 31, po luO zł. 644, Kupieckich po 25 zł. 
1046, ulgowych, naukowych, kuracyjnych i fami­
lijnych po 20 zł. razem 894, oraz 17 paszportów 
tzw. konsularnych po 65 zł. dla obywateli polskich 
mających paszporty z konsulatów polskich zagra­
nicą. W kw artale tym  w ydano cudzoziemcom 237 
wiz po 5 zł. na jednorazowy wyjazd, 126 wiz po 
10 zł., na jazdę tam /  z powrotem, oraz 23 wiz 
wielokrotnych po 20 'zł.

Kwartał drugi: paszportów wielokrotnych do  750 
zł. 10 sztuk, zwyczajnych po 2i)0 zł. 693, po 100 
zł. 3, kupieckich 274, ulgowych 639, konsularnych 
28, wiz ila cudzoziemców na jednorazowy w y­
jazd 345, na jazdę tam 1 z powrotem 218, wielo­
krotnych wiz 27.

Kwartał trzeci: Paszportów  zwykłych 440, ku­
pieckich 122, ulgowych 740, wielokrotnych po 750

zł. 4, paszportów zwykłych po nowej cenie 500 zł. 
25 sztuk, konsularnych 13. Wiz na jednorazowy 
wyjazd 285, na jazdę tam i z powrotem 240, wie­
lokrotnych 9.

Kwartał czw arty: Paszportów  wielokrotnych po 
1500 zł. 3, zwykłych pc 500 zł. 77, kupieckich po 
25 zł. 88, ulgowych 226, konsularnych 3. Wiz na 
jednorazowy wyjazd 257, na jazdę tam i z powro­
tem 171, wielokrotnych wiz 6.

W ciągu roku 1925 krakowska dyrekcja policji 
w ydala 23-12 dowodów osobistych mieszkańcom 
Krakowa, przeważnie w celu wyjazdu do Gdańska 
względnie na Kresy.

W styczniu br. wydano 10 paszportów zwykłych  
po 500 zł., 30 kupieckich po 25 zł, 73 ulgowych 
po 20 zł. i jeden paszport konsularny. W  rJesiącn 
tym przybył nowy rodzaj paszportów mianowicie 
wielokrotne kupieckie po 150 zł., których wyda­
no w styczniu 15 sztuk. Wiz jednorazowych daido 
42, na jazdę tam i z powrotem 45, wielokrotnych 
2? sztuk.

Zmniejszenie się bezrobocia na terenie 
wojew. krakowskiego.

Jak się dowiadujemy, stan bezrobocia na terenie 
województwa krak. w ostatnim tygodniu w  poró­
wnaniu z poprzednim tygodnieim uległ nieznacznej 
poprawie. Podczas gdy w ubiegłym okresie zano­
towano 19.708 bezrobotnych, to w ostatnim tygo­
dniu liczba ta zmniejszyła się d« 19.409.

Na zmniejszenie się bezrobocia wpłynęło zatru­
dnienie 300 robotników w przemyśle włókienni­
czym Okresu bialsk!ego. W tymże okręgu zazna­
cza się nadal największa ilość bezrobotnych, któ­

rych jest 7290, dalej idzie okręg oświęcimski (6690! 
krakowski z m. Krakowem (4000), z tego na mia­
sto przypada 2500 i nowosądecki (1429).

ROztlz-ał węgla między bezrobotnych na terenie 
nu Krakowa postępuje w dalszym ciągu. Dotąd 
obdzielono już 300 rodzin, dając każdej po 5 ctn. m.

Ogółem otrzyma wegiel 500 rodzin, a w  najbliż­
szych dniach akcja węglowa zostanie rozszerzona 
na okręg bialski i oświęcimski, oraz na miasto 
Tarnów.

Tajemnicze uprowadzenie i porzucenie
omdlałej dziewczyny u podnoży Kopca Kościuszki.

Z ust powracającej do zdrowia w szpitalu św. 
Łazarza ofiary tajemniczego uprowadzenia i po­
rzucenia na stokach kopca Kościuszki w  stanie 
nieprzytomnym. Barbary Nowakowskiej z Kato­
wic, dowiadujemy się bliższych, ciekawych szcze­
gółów o tern całem tajemniczem, zajścm.

B arbara Nowakowska, zamieszkała stale w Ka­
towicach, dnia 17 lutego o godz. 7 i pól wieczorem 
w ybrała się pociągiem w podróż do Lwowa, celem 
odwiedzenia brata, który służy przy stacjonowa­
nych tam ułanach. Aby czuć się swobodniejszą w 
podróży, Nowakov?ska od razu w Katowicach wsia 
dła do damskiego przedziału. W  przedziale tym 
siedziały już dwie młode i eleganckie kobiety, któ­
re bardzo wesoło ze sobą rozmawiały. Z chwiią 
gdy pociąg ruszył, przybyła do tego przedziału 
trzecia, również młoda i przystojna pani i wspól­
nie zaczęły indagować i wciągać do rozmowy No­
wakowską. W krótce też zaw arły znajomość z No­
wakowską, przedstawiły się jej i zaczęły w ypyty­
wać dokącf i po co jedzie. Na wiadomość, że je- 
dzie do Lw owa w odwiedziny do brata, w szyst­
kie trzy  oświadczyły, że także tam  jadą, a jedna 
naw et nadmieniła, że zna osobiście jej brata.

W  trakcie tej rozmowy trzy przystojne Kobiety 
paliły zawzięcie jednego papierosa za drugim — 
i dość nieprzyzwoicie — niby niechcąco — pusz­
czały Nowakowskiej kłęby dymu w sam ą tw arz 
i kilkakrotnie nakłaniały ją, by przecież choć je­
dnego papierosa razem z niemi wypaliła, Nowa­
kowska nie dała się nakłonić, tem więcej, że w krót­
ce od tego dymu zrobiło się jej niedobrze i nagle 
zasłabła.

Pociąg z Katowic przybył do Krakowa o  godz. 
10-ej. Towarzyszki Nowakowskiej poinformowa­
ły się, że pociąg do Lwowa odchodzi dopiero o 
12-ejj, wobec czego zaproponowały jej że zaprowa­
dzą ją do mieszkania swych kuzynów (niedaleko 
od dworca), tam chwilę odpocznie, względnie za­

żyje jakieś orzeźwiające proszki i następnie w rócą 
na drworzec. Nowakowska bezwolnie zgodziła się 
na tę propozycję, pamięta, że doszły piechotą do 
„okrągłego budynku z cegły" (Krakowa wcale nie 
znała, a budynkiem tym był t  zw. „rondel" przed 
bramą Floriańską) i że tam wsiacky do auta.

Nowakowska przypomina sobie, że oprócz szo­
fera znajdował się w aucie jakiś pan, z którym  
jej znawme rozmawiały per „ty" i że późirej znów 
zaczęły pal,ć te odurzające papierosy, pod w pły­
wem których straciła ostatecznie przytomność. 
Jak przez sen przypomina sobie, że stoczyła się 
z  jak;egoś pagórka, a przytem  śniły jej się -akleś 
dziwaczne sny.

Tyle pamięta z całego zajścia Nowakowska. — 
Następnego dnia o godz. 8 rano znaleźli ą żołnie­
rze z 5 p. sap. w stanie nieprz^homnj tm. całkiem 
zesztywniałą, z  owzaiiii otwartemi, u podróży kop- 
c?» Kościuszki. Żołnierze zanieśli ją niezwłocznie na 
izbę chorych, gdzie poczęto nacierać zesztywnia­
łe jej ciało i po długich zabiegach orzywrócorio 
ja do przytomności. Zawezwane pogotowie odwio­
zło nieszczęśliwą do szpitala św. Łazarza, gdzie 
snwardzono, że uległa lekkiemu zatruciu czy uśpie­
niu wskutek odurzającego cymu papierosowego. 
Okazało się, że towarzyszki zi a row a ty  jej toreb­
kę z zawartością 72 złotych w gotówce.

Był to Więc prawdopodobnie ozęsto dziś prak­
tykowany pomysł złodziejski, na który Nowakow­
ska w swej naiwności łatw o dała się nabrać. — 
Stan zdrowia Nowakowskiej jest znacznie pomyśl­
niejszy i prawdopodobnie wkrótce opuSci szpital. 
DoSć przystojna i mila blondynka, sądząc po sple­
cionych warkoczykach, nie hołduje zbytnio modzie. 
Informacyj udzieliła dopiero wówczas, g iy  otrzy­
mała zapewnienie, że ma do czynienia „z «anem 
z policji" i że nie będzie się jej wym yślało za jej 
łatwowierność.

AKADEMJA PAPIESKA. Związek Młodzież? 
Rękodzielniczej i Przemysłowe; w Krakowie urzą­
dza w myśl polecenia ks. Arcybiskupa krakow-1 
skiego, w niedzielę dnia 21 lutego br. o godz. 5‘30 
popoł. w  sali swej przy ul. Krupniczej 1. 29 Aka­
demię Papieską z odczytem ks. Andrasza T. J-, po­
pisami orkiestry i chóru. Akademję zakończy ży­
wy obraz. W stęp wolny.

POGADANKA DLA DZIECI. Sekcja opieki nad 
młodzieżą Tow. im. P iotra Skargi, urządza w nie­
dzielę dnia 21 bm o godz. 3 w sal; sodalicyj isj 
przy kościele św. Barbary pogadankę z obrazami 
świetlnemi dla młodzieży pt.: „Chiny", którą w y­
głosi p. Radwanek prelegent VI. Kola T. S. L. 
poczem nastąpią inne obrazy.

ROBOTNICY DZIENNI ZATRUDNIENI PRZEZ 
GM. M. KRAKOWA. Z dniem 18 hm. przyjęło bu­
downictwo miejskie 25 bezrobotnych. Wobec tego 
zatrudnia obecnie budownictwo miejskie 125 bez­
robotnych, elektrownia miejska 40, a krakowska 
kolei elektryczna 50. Ogółem zatrudnia gmina mia­
sta Krakowa 1450 robotników dziennych.

PRZYPŁYW CHORYCH W SZPITALU ŚW. 
ŁAZARZA. W dniu 18 bm przywieziono do szpi­
tala św. Łazarza ogółem 40 chorych. Z pośród 
tych zanotowano: 4 wypadki chorób zakaźnych, 
11 chirurgicznych, 2 oczne, 4 weneryczne 1 skórne, 
reszta wewnętrzne. Chorób nagłych z powodu nie­
szczęśliwych wypadków, zatruć, okaleczeń ltp. na­
liczono 9 wypadków.
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Jakie fatalne skutki mogą mieć fantazje
brukowych pism.

TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE. Posiedzenie 
KrnkowslTcgo k o la  Tow. Hist. odbędzie się 20 
bi" o gc.b-.inią o v icez .  w sali Scm. arcli. Bibl. Jag. 
pa ner. Ni po;/, dz cnnyiu odczyty: prof. dr. E. 
Koncezny: C*y Polika. posiadała swoistą kultu-
rę ? “. P. K iz. Piekarski: .Pamiętniczek kalenda­
rzow y A.i;Src;ŻSgy Pam powskiego 1849— 1506“.

TEATR C G iłU  ŻO NIERZA ul. Lubicz (przy­
stanek tram wajowy) odegra w  niedzielę 21 lutego 
hr. dla ga/nizdmt krakowskiego ka.nećłję w  trzech 
aktaćii pod tyk :  Żołnierz Królowej Madagaska-
’ ' l “ .

CENY Z TARGU. Mleko zbierane 1 litr 25—30 
gr, mieko niezbici ane 1 litr 35—40 gr, śmietana 
słodka i litr 50—00 gr, śmietana kwaśna 1 litr 
fóO—2 zł, masło ć kg 6‘30—6‘50 żł, ser 1 kg 1‘20 
—1‘30 zł, jaja kopa 9—9‘50 zł. jaja sztuka lo— 17 
gr, kury  sztuka 4—8 zł. kaczki żyw e sztuka 5—7 
z-ł, kaczki bite sztuka 4—6 zl, gęsi żywe sztuka 
10—15 zł, gęsi bite? sztuk a 8—12 gr, indyki sztuka 
14—js  zł. indyczki sztuka 10—14 zł, jabłka kraj.
1 kg 70—1*50 zł, cytryna sztuka ćO—15 gr, poma­
rańcze sztuka 25 —60 gr, mandarynki 1 kg 3‘80—4 
zł., ziemniaki 1 kg 9— 10 gr, buraki 1 kg 14—18 gr, 
marchew 1 kg 25—35 gr. selery 1 kg 30—50 gr, 
włoszczyzna 1 kg 50—60 gr, kalafiory sztuka 1 
—2‘50 zł, kapusta biała kopa 15—ć8 zł, kapusta 
w łoska kopa 6—20 zł.

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI za miesiąc 
styczeń br. przedstawia się następująco: zameldo­
wano zdradę główną 1, inne przestępstwo polity­
czne 1, buntu i oporu władzy 4, innych prze­
stępstw przeciwko władzy 38, przestępstw urzę­
dowych 12, dezercyj 16, zakłócania spokoju publ. 
16, ukrywania przestępców 4, przemytnictwa 4, 
włóczęgostwa i żebraniny 205, spekulacji walutą 
2, fałszerstwa pieniędzy i papierów wart. 2, do­
kumentów i dowodów 1, pieczęci 19, rabunku, 
rozboju zwyczajnego 10, morderstwa, zabójstwa 
zw} czajnego 9, dzieciobójstwa 7, innego rodzaju 
pozbawienia życia 3, podpalenia zbrodniczego 5, 
stręczenia do nierządu 3, przestępstwa na tle se- 
ksualnem 4, innych przestępstw przeciwko moral­
ności 54, uszkodzenia cielesnego 258, spędzenia 
płodu 10, podrzucenia, porzucenia dziecka 2, kra­
dzieży kasowych z włamaniem 1, trradz. kolejow. 
z włamaniem 11, kradzieży kolejow. bez włamania 
69, innego rodzaju kradzieży z włamaniem 248, 
kradzieży kieszonkowych 86, kradzieży z pola 
i lasu 400, kradzieży przewodów telegr. i telefo­
nicznych 2, innego rodzaju kradzieży beż wła­
mania 1.086, kradzieży koni 3, kradzieży bydła 4, 
oszustwa 310, wymuszenia 8, sprzeniewierzenia 58, 
paserstwa 42, lichwy paskarstwa 308, hazardu kar­
cianego 7, kłusownictwa 102, przekroczenia przep. 
san administr. 568, przekr. przep. handl. 1,243, 
zaginięcia osób 8, przekroczeń meldunkowych 495, 
opilstwa 810, przywłaszczenia 9, bigamji 1, krzy­
woprzysięstwa 1, różne 5,045. Razem 11.593.

POŻAR W MIESZKANIU. Dnia 18 bm. w  mifir 
szkamu Tomasza Stożka, przy ul. Na Stawach 1. 3 
zapaLla się od rury Rieca kuchennego drewniana 
ścianka. Zaw ezwana przez właściciela domu straż 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna.

PRZEBITY NOŻEM PRZEZ AWANTURNIKA. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala Hen­
ryka M archewczyka. wyrobnika żarn. Król. Jadw i­
gi L 47, który wczoraj około godziny 22 przebity 
został nożem nad Rudawą przez Adolfa Hiksza, 
wyrobnika zam. Król. Jadwigi ł 81. Za Hikszem 
wdrożono poszukiwania.

POW IESIŁ SIĘ W STAJNI CEGIELNI. Jan 
Śpiewak, parobek, odebrał sobie- życie pizez po­
wieszenie w  stajni przy cegielri Rajnera, przy ul. 
Kobierzyńskiej 1. 65. Pow ód nieznany.

WŁAMANIE DO KONSLMU KOLEJOWEGO. 
Wnocy z 18 na 19 bm. włamali się nieznani spraw­
cy do konsumu kolejowego w  Podgórzu przy ul. 
Tarnowskiego 1. 7 przez wycięcie otworu w 
drzwiach prowadzących do sklepu z sieni domu 
i skradli niewielką ilość towarów i gotówkę około 
70 złotych.

OKRADZIONY W POCIĄGU PODCZAS SNU.
Mojżesz Sichman, kupiec z Rumunii zgłosił, żc w 
pociągu między Rzeszowem a  Podłężem skradzio­
no w  czasie snu portfel z kwotą 117 dolarów i 52 
złote.

LWOWIANKA OGRABIONA W KRAKOWIE.
Annie Łysakowskiej ze Lwowa skradziono w  Kra­
kowie w  ul. Floriańskiej torebkę damską z kwotą 
100 zł. i łańcuszkiem złotym.

ZAGINIĘCIE DWU DZIEWCZYNEK. Józefa 
Szczęsińska, zam. Długa 28, zgłosiła o zaginięciu 
swych córek Anny, lat 4 i Józefy lat 5, które dnia 
18 bm .w yszły z ochronki SS. Szarytek przy ulicy 
W arszawskiej i do domu nie powróciły.

Z l ODZIEJ FUTRZANY I ZAWODOWA PA- 
SERKA POD KLUCZEM. Organa policyjne E- U. 
S. aresztow ały niejakiego Jana Praw dę, lat 38, no­
torycznego złodzieja, bez stałego miejsca zamie­
szkania, który razem z niejakim Spaszyńskim, osa-

Na dowód, jak szkodliwą może być lekkomyśl­
nie puszczona plotka, służyć może następujący 
fakt:

W  „Berliner Tageblatt1* ukazał się artykuł, żc 
we wsi koło Nowego Sącza niejaki Rutczuk, któ­
rego nazywają nowym Landru, zabił w* bestial­
ski sposób 52 osób, przeważnie kobiety i dzieci.

Ta sama wiadomość z licznemi komentarzami 
pojawiła się w  prasie francuskiej i angielskiej i sze- 
reg zapytań otrzyimał z zagranicy ,.PAT“.

Jak się okazuje, „Krakowski Kurjer Ilustrowany" 
podał, że policja zabiła Rutczuka. który popełnił

dzonyim już w  aresztach sądowych za zbrodnię 
kradzieży, skradli w  swoim czasie futro wartości 
1000 zł. z przedpokoju na szkodę drowej Pachoń- 
skiej, przy ul. Potockiego 1. 3, 2 płaszcze w arto­
ści 500 zł. na szkodę Sufrienówny Franciszki, zam. 
pl. Marjacki 2. Rzeczy te sprzedali oni, futro za 
15 zł., a płaszcz za 8 zł., niejakiej Kleczkowej, lat 
59, z Krakowa, której zdołano odebrać 1 płaszcz. 
Kleczkowa jest znaną ogólnie paserką i łyfko u- 
trzymuje się z paserstwa. Dlatego też osadzono ją 
również w aresztach sądowych.

—  0 0 0  —

Z sali sądowej.
SZAJKA WŁAMYWACZY I ICH KOCHANKI 

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.
Przed trybunałem sądu ofer. karnego w Krakowie 

pod przew s. s. o. Dra Morusa, przy współudziale 
s. s. o. Drożdzikowskiego i s. s. o. Gabrjela toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko szajce niebezpiecz­
nych włamywaczy, którzy pod kierownictwem herszta 
swego, Józefa Aasamita gnębili przez dłuższy czas 
ludność Krakowa, okradając mieszkania.

Obok Aksamita zasiadł na ławie oskarżonych 
jeszcze Bolesuw Krzemień, który niedawno dostał 
5 lat za kradzież i Piotr Czajkowski, który w cza­
sie śledztwa i rozprawy udawał warjata.

Oprócz tej trójki złodziejskiej, na ławie oskar­
żonych zasiadły kochanki oskarżonych i paserzy.

Wszyscy oskarżeni wypiera,ą się winy, mimo, 
że świadkowie zeznają niekorzystnie.

Po przeprowadzonem postępowaniu dowodowem 
i przewodach prokuratora Golika, oraz obrońców, 
trybunał z braku niezbitych dowodów winy uwol­
nił oskarżonego Aksam ta od winy i kary, nato­
miast skazał Bolesława Krzemienia na 2 lata cięż­
kiego więzienia, Piotra Czajkowskiego na 1 rok, 
Karolinę Czajkowską na 4 miesiące, Wilhelma Krze­
mienia na 5 miesięcy, Janinę Czajkowską na 8 mie­
sięcy i Antoninę Górecką na 5 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Aksamita bronił adw. Dr. Aschenbrenner, 
Krzemienia adw. Dr. Pągowski, zaś Czajkowskiego 
adw. Dr. Dunkelblum.

O ZBRODNIĘ KRADZIEŻY.
Przed przeszło dwoma laty akradł Piotr Sasor 

swemu służbodawcy Posadeckiemu podczas snu 
85 miljonów marek, poczem zbiegł. Przychwycono 
go obecnie w Dobczycach, gdzie naczelnik sądu 
powiatowego zasądził go po przeprodzeniu rozpra­
wy za zbrodnię kradzieży na 1 rok więzienia, to 
jest na najwyższą karę, jaką można wymierzyć 
w postępowaniu uproszczonem. Oskarżony Sasor 
przyznał się do tej kradzieży, natomiast nie przy­
znał się do drugiej kradzieży na szkodę Franci­
szki Piszczek, której ze skrzyni zginęła garderoba. 
Sąd w Dobczycach został do przeprodzenia tej 
sprawy delegowany dla odciążenia krakowskich 
sędziów jednostkowych, którzy są przeciążeni zbyt­
nią ilością spraw. Wczoraj sąc okręgowy kam y 
jako apelacyjny w Krakowie, po rozprawie, do 
której policja dostawiła Sasora z aresztu sądowe­
go, zniżył Sasorowi karę do 8 miesięcy więzienia 
Mimo wypierania się zasądzono Sasora także za 
kradzież u  Piszczkowej, gdyż zdradziły Sasora śla­
dy butów „komiśnych**.

— o o  o —

ZE SPORTU.
Budapeszteńskie mistrzostwa. Z nadchodzącą 

niedzielą rozpoczynają się w Budapeszcie zawody 
ligowe, i już pierwsza runda przynosi szereg cie­
kaw ych spotkań. I tak na boisku Hungaria spot­
kają się M. T. K. 2 E. T. C„ który potrafił w  je­
siennym sezonie uzyskać nad M. T. K. zwycię­
stwo. Zawody Nemzeti z  U. T. B. należeć będą 
również do bardzo interesujących ze względu na 
doskonałą formę — U, T. B.; na boisku Nelloer 
spotkają się Tórekves z Kispesti, F. T. C. z 33 F. '

53 napady i kilkanaście bestialskich zabójstw i w  
końcu zabił księdza Majewskiego.

„Przegląd W ieczorny11 me licząc się skąd ta 
wiadomość pochodzi, powtórzył ją z małą zmianą. 
Dziennik ten nie pisał o 53 napadach, lecz o 53 
zabitych osobach.

PAT-iczna zwróciła się z zapytaniem do proku­
ratora w Nowym Sączu i oitazało się, że człowiek 
tego nazwiska wogóle nie istnieje, i że nikogo nie 
zabito, a aresztowano za napady dwóch jakichś 
bandytów, których obecnie trzymają w więzieniu, 

—o—

C. — W reszcie Vivo walczyć ma z Uniwersyte­
tem, zaś Vasas z III. Okręgiem.

Mistrzostwa Rumunji. Ostatnie zawody w  mi­
strzostwie przynoszą szereg nadzwyczaj cieka­
wych wyników. W  Tem eswarze w ykazała druży­
na Kiniszi, że poprzednie klęski były raczej sDo­
wodowa ne przypadkiem, skoro ta sama dr użyty 
uzyskuje z T. M. T. C. rekordowy wynik 10:0 (7:0). 
Pozatem T. A. C. pokonuje Spartę 3:1, Politech­
nika Zomboczer S. C. 2:0, wreszcie Rapid-Banatul 
4:0.

Zawody Polska—Szwecja rozegrane w  Stock- 
liolmie w  hockey‘u na lodzie przyniosły wedle no­
tatki w  wiedeńskim Sport-Tagblacie wynik nie­
rozstrzygnięty 3:3. Do pauzy Polacy prowadzili 
2:1. Szwecję reprezentowała drużyna Djurgar- 
detis. W szystkie trzy bramid dla Polski uzyska! 
Adamowski. Jeśli notatka ta byłaby prawdziwą, 
byłby ren wynik nowym zaszczytnym tryumfem 
Polski w tej dziedzinie sportu. Pozatem  drużyna 
polska złożona z graczy A. Z. S. pokonała w  sto­
sunku 1:0 jeden z najlepszych klubów szwedzkich 
„Iodertelje11. Mimo dwu powyższych rezultatów 
drużyna nasza poniosła wysoką klęskę 6:1 z re ­
prezentacją Szwecji. Bramkę dla barw  polskich 
zdobył Adamowski, najlepszy bezsprzecznie za­
wodnik polski w  hoekeyu.

Futballowy naród. W sprawozdaniu belgijskiego 
Związku Piłki Nożnej znajdujemy bardzo ciekaw 
wą cyfrę, świadczącą, że tenże związek posiada 
80.000 czynnych zawodników. Wobec tego, że B e l-  
gja liczy wogóle 7 milionów ludności, wypada z te­
go, że oo 90 mieszkaniec, licząc już w  tern kobiety, 
starców, dzieci, uprawia sport piłki nożnej.

Niemcy—Francja. W  dniu 18 kwietnia mają się 
odbyć , w  Paryżu mizdzynarodowe zawody cięż- 
koatletyczne między Francją a Niemcami. Oba pań­
stw a w ystawią reprezentację składającą się z 5 
zawodników. Francuzi zamierzają w  dniu 5 kwiet­
nia urządzić w  Paryżu zawody na których w y­
biorą reprezentację.

Leglen bije amerykankę Whis. Światowa mi­
strzyni w tenmisie Zuzanna Leglen, spotkała się w 
długo i z napięciem oczekiwanym meczu : amery­
kanką Heleną Wills w  Cannes. Zdołała ona wobec 
2000 międzynarodowej publiczności pokonać swą 
przeciwniczkę w  stosunku 6:3 i 8:6.

—o—
WAWEL -  ZWIERZYNIECKI K. S. rozegrają

w niedziele dnia 21 lutego o godz. l i  przedpołud­
niem zawody w  piłkę nożną na boisku RKS. Legja.

— o o o  —

RUCH WYDAWNICZY.
W Nrze 7 „Myśli Narodowej* red. Z. Wasi­

lewski poddaje rewizji ideę równości, nazywając 
ją chimerą demokratyzmu i nawołując do budowa­
nia społeczeństwa w duchu hierarchji. — Prof. Ta­
deusz Grabowski z Poznania ogłasza streszczenie 
swojej rozprawy: „Staszic na tie swej epoki*. — 
Adolf Nowaczyński w sposób sobie właściwy ubo­
lewa nąd losem poety Edm Wasilewskiego, k tó ­
rego wyaanie „Bibijotcka Narodowa- powierzyła 
żydowi Haeckerowi z „Naprzodu". — Pieńkowski 
dał przekład hymnu z Rigwedów, a Wanda Miła- 
szewska piękną nowelę „Balbina*.

W Nrze 8 z datą 20 lutego znajdzie się: arty­
kuł wstępny prof. Romana R j barskiego, St. Pień­
kowskiego studjum o kulturze scenicznej, Jana Ka­
sprowicza dokończenie studjum o motywie przy­
rody w poezji angielskiej, artykuł A. Nowaozyń- 
skiego.

W obu zeszytach teljetony Al. Świętochowskiego 
i w e’e rubryk sprawozdawczych oraz kronikar­
ski) h.

„Myśl Narodowa* przyjmuje pienumeratę w sto­
sunku 8 zł. za kwartał, Al. Jerozolimska 17, Konto 
w P. K. O. Nr. 3.105.

— o o o  —

Czytajcie 
„Gońca Krakowskiego**
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Tajemnica ciał niebieskich.
In te resu jące  wywody w iedeńskiego profesora.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
POSEŁ POLSKI W ANGORZE P. BADER 

PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA W CELACH PO 
ROZUMIENIA SIĘ O EKSPORCIE.

W arszaw a (AW). Nowomianowany poseł polski 
w Angorze dr. Karol Bader wyjechał w towarzy­
stwie dr. Skowrońskiego z ministerstwa spraw za­
granicznych i p. Turskiego z min. handlu i przem. 
do Łodzi, Bielska i Krakowa, celem zbadania mo­
żliwości eksportowych z Polski na bliski wschód.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW ZACHODNIEJ I 
POŁUDNIOWEJ POLSKI.

Kraków (AW). Drnia 20 odbędzie się w  Poznaniu 
w sali Lzby przemysłowo-handlowej zjazd Zrze­
szonych Związków Przem ysłow ych Zachodniej i 
Południowej Polski. W  obradach wezm ą udział: 
Związek fabrykantów w  Poznaniu, Związek fabry­
kantów w  Bydgoszczy, Związek Górniczo-Hutni­
czy w  Katowicach, Związek Gospodarczy Prze­
mysłu przetwórczego w Katowicach, Związek P ra  
codawców górniczo-hutniczych w  Katowicach, 
Związek Bielska-Białej i okolicy, Związek P rze­
m ysłowców w  Krakowie. Na porządku dziennym 
obrad dnia 19 bm. będą następujące spraw y: S pra­
w a ustaw odaw stw a socjalnego. (Ubezpieczenia. 
Kasa chorych. Ustawa o urlopach, — w  tej spra­
wie nastąpi 19 bm. uzgodin enie postulatów poszczę 
gólnych Związków, które opracowane zostały na 
podstawie uchwał zjazdu, >dbytego w Krakowie. 
16 stycznia br.).

Na porządku dziennym dnia 20 bm. przedmiotem 
obrad będą:

1) spraw a uzupełnienia przepisów regulaminu, u- 
cbwalonego w  Katowicach dnia 12 grudnia 1925, 
dotyczącego stałej w spółpracy Zrzeszonych Zwiąr 
zków;

2) spra wa obowiązku w y nagradzania szkód, w y ­
rządzonych przy publicznych zaburzeniach (refe­
rat Katowice);

3) spraw a postulatów przemysłu, dDtyczących 
dostaw rządowych;

4) spraw a reformy organizacji administracji skar 
bowych i procedury podatkowej;

5) sprawa ubezpieczenia urzędników pryw at­
nych (referat Poznań);

6) sprawa rozbudowy organizacji gospodarczej 
Zachodniej i Południowej Polski;

7) spraw a paszportów ulgowych;
8) spraw a zmiany rozporządzeń dewizowych i 

walutowych (refeiat Kraków.
Ponadto wejdą jeszcze na porządek dzienny in­

ne sprawy, dotyczące najważniejszych kwestyj 
życia gospodarczego.

SKŁADANIE ZEZNAŃ O DOCHODZIE.
Minister Skarbu wydał rozporządzenie w spra­

wie przesunięcia na rok podatkowy 1926 terminu 
składania zeznań o dochodzie. Na mocy rozporzą­
dzenia tego terminu Bkładania przez OBoby fizyczne 
i spadki wahające (nieobjęte) zeznań o dochodzie, 
wyznaczony w arl. 50 ustawy o państwowym po­
datku dochodowym (Dz. U- R. P. z r. 1925 Nr 58 
poz. 4111), przesunięty został dla wymiaru podat­
ku dochodowego aa rok podatkowy 1926 z dnia 
1 marca na dzień 1 maja 1926 r.

MICHAŁ ZOSZCZENKO.

HAMULEC.
Humoreskił  Przekład z ros. D. K

W łaściwie powodem wszystkich aw antur było 
to, że W ołodek Bokow podpił sobie. Byl podchmie 
lony. Gdyby, nie tu, spokojraeby siedział i awan­
tur nie w yprawiał.

W ódka mu rozum pokręciła, w  głowie rodziły 
mu się dzikie pomysły, a przedewszystkiem  po­
stanowił przed jadącymi z nim w  pociągu chełpić 
s ie -

Jaki on człowiek? Czy wiedzą, z kim jadą? Je­
mu w szystko w olna Nawet sąd ludowy krzyw dy 
mu nie uczyni, lecz bronić będzie, gdyby zaszła 
potrzeba. Czemu? Bo jest ze znakomitego rodu; 
już jego dziad był pastuchem, a matka była prostą 
sob.e proletarjatką...

I tak w koło miły Wołodek Bokow miele języ­
kiem.

Nie zważa, czy go słuchają inni, mówi do swego 
tow arzysza podróży, siedzącego naprzeciw.

Ma on watę w uszach, jest ubrany czysto i schlu 
dnie. nawet zaradza pewien doorobyŁ

Człowiek ten powiada mu:
— Jeno tak dalej paplaj, a zobaczysz, że na naj­

bliższej stacji wpakują cię do kozy...
W ołodek Bokow nie dał się.
— Co? Ty obrażasz mnie za pochodzenie pro­

letariackie! Ciebie gniewa świadomość mojej go­
dności! Ty burżuju, każdej chwili mogą cię zam­

(zo) Dyrektor uniwersytetu wiedeńskiego pro­
fesor Hepperger udzilil przdstawicielowi „Neues 
Wiener Journal11 interesującego wywiadu na te­
mat czy poza ziemią istnieją jakie światy zamiesz­
kałe.

Jest to kw estja drażliwa, mówił profesor, która 
musi stać poza nawiasem badań naukowych i nie 
może być traktow ana bez pewnej znacznej nawet 
dozy fantazji. Pow ażna nauka może się zajmować 
tylko tern, co jest widzialne i obliczalne, a nie mo­
że się puszczać na bystre fale metafizycznych za­
gadnień. Przedewszystkiem  powstaje tu pytanie, 
na które nie można odpowiedzieć konkretnie. Je- 
żeli nie chcemy z góry odrzucić naukowych badań 
nad zamieszkałością ciał niebieskich, musimy 
wyjść z zapatrywania, że życie organiczne tych 
światów wym aga takich samych w arunków jak 
nasze, a następnie musimy rozstrzygnąć o ile nam 
są dostępne, czy te warunki istnieją. O przypusz­
czalnej egzystencji jakichś istot dopasowanych do 
zupełnie innych warunków nie możemy mówić, 
gdyż wkroczylibyśmy odrazu w  dziedziny dowol­
nej faraastycznośd.

Są jednak ciała niebieskie a mianowicie siedem 
planet, mające jeżeli nie takie >arae, to przynaj­
mniej podobne warunki co nasza ziemia. Tak więc 
stwierdzono,- że na Marsie jest powietrze i woda. 
Istnienia jednak roślinności dającej pożywienie i- 
stotom żyjącym nie da się stwierdzić. Gdyby jed­
nak była tam  i fauna i flora, to musiałaby się od 
naszej różnić bardzo znacznie, Nie należy zapomi­
nać. że sffla ciążenia M arsa wynosi zailedwie dwie 
piąte siły ciążenia ziemi. Mieszkaniec ziemi, wa­
żący 70 kilogramów, któryby sią nagle znalazł na 
Mairsie, miałby zaledwie 28 kilogramów wagi i 
musiałby przy normalnym wysiłku raczej skakać

Rozmaitości.
DUCHOWIEŃSTWO KATOLICKIE PRZECIW 

USTAWIE PROHIBICYJNEJ.
Arcybiskup Bostonu, kardynał 0 'Coonel, ogłosił 

imieniem katolickiego episkopatu w Stanach Zje­
dnoczonych oświadczenie, skierowane przeciw an­
tyalkoholowej ustawie profaibicyjnej, która, jego 
zdaniem, sprzeczna jest z trady cjami katolickiemi 
odnośnie do wina.

Kardynał twierdzi w  swem oświadczeniu, że o 
ile za godną uznania i poparcia należy uważać do­
browolną abstynencję od trunków alkoholowych, 
o tyle abstynencja wymuszona sprowadza za sobą 
więcej szkód, niż korzyści, czego dowodem są na­
stępstwa bezwzględnie stosowanego „praw a Vol- 
stead‘a‘‘.

Analogiczny protest ogłosiło dawniej duchowień­
stwo Kościoła anglikańskiego.

GŁÓD W CHINACH ŚRODKOWYCH.
W Pekinie utworzył się komitet międzynarodo­

wy, maiący na celu niesienie pomocy głodującym  
Chińczykom.

knąć. ale mnie, jako proletariusza z dziada pradzia­
da, nikt się nie dotknie. Mogę dokazywać co chcę, 
zawisze mi sąd przyzna okoliczności łagodzące...

W ypił za dużo, był pijany, jego chełpliwość sta­
w ała się coraz większa.

Mówił coraz głośniej i wymachiwał rękoma co­
raz zapalczywiej.

Znaleźli się tacy, którzy go podbechtywalŁ
Jakiś obywatel, posiadacz modrego kabatu i 

dziurawego kapelusza, któremu z tw arzy patrzyła 
złośliwość orangutana, mówi:

— A wiesz., oby wateiu co? Rozbij jeno to  okna 
a zobaczymy, czy cię wezmą, czy tu zostawią... 
Albo lepiej, że pociągniesz za ten sznur i zatrzy­
masz pociąg. Ot, widzisz, tu jest hamulec.

W ołodek patrzy i pyta:
— Gdzie mam chwycić, ty  pasożycie?
Obywatel w  modrym kapeluszu rzecz w yja­

śnia:
— Ot, ta
Pan z w atą w  uszach prowokatora skarcił i inni 

jadący okazywali mu niezadowolenie.
Ale W ołodek Buków wstał odważnie, chwycił 

za  rękojeść i pociągnął—
W szyscy oniemieli.
W  całym przedziale zapanowała cisza. Było 

słychać regularne stuknięcia kół.
Obywatel w modrym kabacie przestraszył się 

także.
— E, ten bałwan. Pociąg nasz istotnie zatrzy­

mał—

i biegać niż chodzić. Byłby to nader niemiły gość 
roztrącający nieustannie wszystkich przechod­
niów. Z tych samych przyczyn powietrze na Mar­
sie stawiałoby mu znacznie mniejszy opór. Jeże­
li zatem na Marsie mieszkają jakieś istoy, to mu­
szą być do tamtejszych w arunków przystosow a­
ne.

Czy poza zmanemi nam są jakieś inne planety, 
tego się dotąd stwierdzić nie udało, nie jest w y­
kluczone, że wśród miljonów stałych gwiazd nie­
które są otoczone swojemi planetami. Nasze in­
strumenty optyczne prawdopodobnie nigdy nie 
zdołają odnaleść tych ciał bo przede Mars, który 
wedle pojęć astronomicznych, jest od nas tak mało 
oddalony (tylko 70.000 kilometrów) przedstaw ia 
się nam jako mały punkcik. Cóż dopiero mówić o 
innych. Najbliższa nas gwiazda stała, Alfa w  kon­
stelacji Centaurusa, która mogłaby być otoczona 
planetami, odległa jest o 40 biljonów, 500 miliar­
dów kilometrów. Aby się do niej dostać c zębata 
przebyć 270.000 razy przestrzeń dzielącą ziemię 
od siłońca. Jeżeli Alfę będziemy obserwować przez 
teleskop, to do oczu naszych dojdzie Św iatła któ­
rego promienie w ysłane były  przed dwoma laty. 
Gwiazda ta jest bowiem od nas oddalona, mówiąc 
językiem astronomów o dw a lara światła.

O bezpośrednich stosunkach między nami a  ht- 
nemi ciałami niebieskiemi mowy być w  tych w a­
runkach nie może, a tem mniej o jakiejś fantasty­
cznej podróży przez eter w szechświatowy. Naj­
dalsze ze znanych nom ciała nieDieskie oddalone 
są od ziemi o 200.000 lat światła. Z tego w ynfoę 
że światło, które 13.500.00C razy  prędzej przeby­
w a przestrzeń aniżeli pooąg  pośpieszny, potrze­
buje 200.000 lat aby z gwiazd dojść do naszych 
oczu

W edle świeżo ogłoszonego sprawozdania tenor* 
komitetu całe środkowe Chiny nawiedzone zosta­
ły  strarzua klęską głodu. P rzyczyną tej klęski jest 
niebywała susza, jaka tam panowała ubiegłego ro­
ku i spowodowany przez nią nieurodzaj.

W  Chinach północnych sytuacja jest trochę lep­
sza, zato okolice Pekinu dotąd jeszcze cierpią na 
skutek powodzi z  roku 1924.

NAWRÓT DO TABAKI!
W szystko na świecie toczy się kołem. Taoaka 

naprzykład, której zażywanie w yszło zupełnie z 
użycia, staje się znów modną!

Z P aryża (Proszą, że „ostatnim krzykiem mo­
dy" jest posiadanie ozdobnej, złotej lub emaljowa- 
nej tabakierki i zażywanie z Mej w  salonie albo 
podczas przechadzki tabaki, zarówno przez męż­
czyzn, jak i kobiety.

Nawrót ten do mody z końca XVIII. w iesu przy­
witała opiuiija publiczna we Francji przychylnie, 
ponieważ spodziewanem jest, że zażywanie tabaki 
odwróci kobiety francuskie od nałogu zażywania 
o wiele szkód! wszej kokainy, który rozszerzył się 
nadzwyczajnie ostatniemi czasy.

Dopiero po tych słowaci w szyscy podróżni po­
wstali z  miejsc.

Obywatel w  modrym kabacie usiłował w yjść na 
ganek, ale go podróżni zatrzymali.

Pan z w atą w  uszach pocza* krzyczeć.
— To jest łajdactwo. Pociąg musi się zatrzymać. 

Tym sposobem uniemożliwia się komunikację... Bę­
dzie śledztwo, nastąpi opóźnienie—

— I tak już wyjechaliśmy z opóźnieniem, do­
dał ktoś z tow arzyszy podróży... Będą nas w szy ­
stkich przesłuchiw ali-

W ciodko Bokow trochę się zatrwożył.
W szakże począł krzyczeć:
— Trzymajcie tego w modrym kabacie. On mnie 

namówił. Jeżeli siedzieć będę, niech siedzi ze mną 
razem...

Pow stało zamieszanie, ale pociąg jakoś nie zwaŁ 
niał biegu i nie zatrzym y^ A się.

Tak odrazu nie może się zatrzymać. Jest ta 
yp raw dzie  pociąg osobowy, ale mimo to ujedzit 
z wiorstę, zanim się zatrzym a, A może są szyny 
wilgotne, no i inne jeszcze Dovrody—

Ale miły pociąg jedzie dalej i dalej. Ujechał jed- 
nę, druga wiorstę... ani myśli stanąć.

Pan z w atą w  uszach zakonkludował;
— Widocznie hamulec zepsuty.
Wołodek w yprostow ał się i rzeki:
— Co, czy nieprewda? Nic mi nie zrobią—
Na stacji najbliższej wyszedł na dacr. i w  świe- 

żent powietrzu wytrzeźwia!.
(Tygodnik „Goroch"). Moskwa, sierpień.

— o o u —
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A D M IN IS TR A C JA  O T W A R T A
od gooz. 9— 12 w południe 
i od godziny 4 — 7 wieczorem

Różne

OGŁOSZENIA Drobne ogłoszenia 
dla poszukujących A,

k i

I

BIEGŁA maszynistka, stenograf, polsko-niemiecka, przyj­
mie posadę w Krakowie lub na prowincji. Zgłoszenia pod 
.Biegła*, przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego-.

309

AKWIZYCJI zamówień od kupców w Krakowie i okolicy 
na wszelkie artykuły podejmie się młody, zanfany i pra­
cowity człowiek. Prowizja płatna w połowie towarem. 
Łaskawe zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krakow­
skiego* porf .Bern*. 326

BEZ KOREPETYTORA nauka: matematyki, fizyki (rozwiąza­
n ia  zadań, dyskusje). Literatury polskiej (krytyka, ćwicze­
nia, streszczenia). Łaciny (tłumaczenia. Drcparacje . Historji, 
geografii, (skróty, repeU torja). Języków obcych (słowniki, 
sam ouczki). Wydawnictwa .Pomoc Szko.na* Wajnera, 
W arszaw a , Bielańska 5—45. Żądać wszędzie. Szczegółowy 
kata log  wysyła wydawnictwo po otrzymaniu 15 groszy, 
(znaczkam i). 288
RZĄOCA rolny, pracowity, uczciwy i dobry gospodarz, 
poszukuje posady na ordynarję od kwietnia. Na żądanie 
złoży kaucję w gotówce. Warunki skromne. Zgłoszenia: 
Sokołów, skrz. poczL 2 woj. Lubelssie, W. Kiljański. 324
ABROn OM ze stndmmi rolne mi i kilkuletnią praktyką 
w kraju i za granicą, poszukuje oćpow.edniej posady 
zart. ub 1 marca. Zgłoszenia pod .Agronom* przyjmuje 
Administracja .Gońca Krakowskiego*. 225

KAWALbR, lat 28, blondyn, wzrost średni, na stanowisku' 
pragnie poznać panienkę do lat 25, miłą, gospodarną, 
muzykalną. Cel matrymonialny. Posag wymacany. Zgło­
szenia pisemne pod „28“ przymuje Administracja „Goń­
ca Krakowskiego*. 335
POSZUKUJENY kierownika tartaku, doświadczonego, ener­
gicznego, dobrze obznajomionego z warunkami wyrobu 
materjału wywozowego do Anglji i Niemiec. Znajomość 
języka polskiego wymagana. Oferty pod .Tartak* do 
biorą ogłoszeń Pietraszka, W lrszawa, Marszałkowska 115.

335

JTEi.uaRAFJI wyuczam szybko i niedrogo. Kraków, uli .a 
Stolarska 13, 1. ;>. 328
UNi EWAŻNIa M skradzioną metrykę chrzru i „maturę* na 
nazwisko Szlama Władysław. jl27
DO SPRZEDANIA fabryka wyrobów emaljowanych i tłocznia 
blachy na Górnym Śląsku. Zgłoszenia: Hunger, Poznań, 
ni. Kraszewskiego 11. 329
POSZUKUJĘ mieszkania składającego się z dwóch pokoi 
i kuchni, ewentualnie jednego dużego posoju, przedpo­
koju i kuchni. Dam żądany czynsz. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego* pod „Czynsz". 330

KUPIĘ domek niedaleko miasta, najchętniej w o loiicy 
górzystej. Zgłoszenia z podaniem ceny i opispm nadsyłać 
do Administracji „Gońca Krakowskiego* pod .Domek*.

331

8ARNCARZA (tokarza) do wyrobu naczyń i wazoników, 
przyjmie Zarząd cegielni miejskiej i fabryki dachówek 
w Rzeszowie, Rejtana lu. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw, których się nie zwraca, wraz z warunkami, kiero­
wać tamże. 333
POMOCNIK ogrodniczy, z dobrą praktyką fachową i zna­
jomością pszczelnictwa, potrzebny od l  marca do ogrodu 
handlowego, owoco-warzywnego. Wiadomość: Stokowski, 
Krośniewice, pow. Kutnowski. 332

PANIENKA z kilkuletnią praktyką binrową (kasa, korespon­
dencja, saldo conti), pisząca biegle na maszynie, poszu­
kuje odpowiedniej posady od 1 kwietnia. 1926 r. Łaskawe 
zgłoszenia przyimuie Administracja „ Jońcu Krakowskiego* 
pod „J. S.“. 336
TARTAK dwngatrowy, w lasach pod warszawskich do sprze­
dania. Informacji udziela Wydział powiatowy w Socha­
czewie. Termin składania ofert upływa w dnia 6 marca 
1926 r. o godzinie 12-ej. 320

LEŚNIK, pomorzanin, znający dokładnie swój zawód, do­
bry strzelec, tępiciel drapieżników, trzeźwy, energiczny, 
żonaty, poszukuje posady od 1 kwietnia 1926 r, Br Jełka 
Sadlinek, poczta Jabło, nowo, pow. Brodnica. 311

MŁODY, inteligentny, zredukowany urzędnik, poszukuje 
jakiegokolwiek zaięcia. Łaskawe zgłoszenia dla „Zredu­
kowanego* przyjmuje Admimstr. „Gońca Krakowski'ąo".

323

ZARZĄD DÓBR Lustrzaniec, pow. Lubliniec, G. Śląsk, przyj­
mie od 1 marca praktykanta rolnego, energicznego. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i referencjami. Nmuwzględ- 
nione bez odpowiedzi. 319

RUTYNOWANY szoler, mechanik, z pierw zorzędnemi pole­
ceniami potrzebny zaraz. Zgłoszenia: Centralny Zarząd 
dóbr. w Pełkiniach, p. Jarosław. 337

M iJZYKĘ do szycia, używana, w debrym stanie kupię. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem ceny składać w Admini­
stracji „Gońca Krakowskiego* pod „Maszyna*. 338

BYŁY administratur z wyższem wykształceniem fachowem, 
poszukuje zarządu małym maiąlbiem. Złoży gwarancję 
albo kaucję. Zgł iszenia pod „AduiinMrator* przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego*. 339

BUCHALTER- bdansista, poszukuje zajęcia w godzinach po­
południowych. Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia 
dla „Buchaltera-bilansisty* przyjmuje Administracja „Goń­
ca Krakowskiego*. 340

RUTYNOWANA korespondentka, maszynistka, poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Gońca Kra 
kowskiego* pod „Rutyna*, 341

ROZWÓDKA, lat 45, mezależna majątkowo, poszukuje i ą 
dmgą przyjaciela przystojnego, Inteligentnego do lat 56, 
na wyższem stanowisku. Zgłoszenia do Adm.nistracji 
„Gońca Krakowskiego* pod „Wspólne życie*. 342

Czytajcie i rozpowszechniajcie

M A G I S T R A T  M I A S T A  DUBNA
ogłasza

KONKURS
na posadą architekta miejskiego

Reflektanci winni posiadać: 34*
1) Ukończone wyższe studja architektoniczno budow lane 

i znajomość obow iązu;ącego ustawodawstwŁ budow la­
nego.

2) Obywatelstwo t olskie.
3) Gru ntowną znajomość języka polskiego w mowie i piśmie. 

Do obowiązków architekta będzie należeć prowadzenie
działu budowlanego 1 wszys‘kich spraw po'ączonych z tym 
działem

Pobory wed u g  VIII. (ósmej) kat. płac urzędników pań­
stwowych i 25 proc. dodatku komunalnego.

Oferty należj nadsyłać do Magistratu m. Dubna w  ter­
minie do dnia 6 marca r. b., w Którym to dniu o goćz. 
12 nastąpi rozstrzygnięcie konkursu.

(—) F ołtyn
p. o Buoiistrza m. Dubna.

Z iem n iak i ja d a ln e
w dobrem  opakow aniu  słom ą i

Ziemniaki fabryczne
w y s o k o p r o c e n t o w e  s p rz e d a je

Paweł Schiavonetti, Hurtownia Ziem niaków
Pleszew, Wielkopolska, Tel. 32 I 35

Związek Zawodowych Urzędników Prywatnych
Kraków, ulica Sławkowsua L. 6, I. p.

wznawia

(dla początkujących zasady steaografji) oraz

Seminaria Stenograficzne
połączone z korespondencją nandlową. 

Zgłoszenia na nowo zawiązujące się kółka przyjmuje 
Sekretarjat Związku codziennie od godz. 7 do 9 wieczorem

Wydział Powiatowy we W łodaw ie
ogłasza

KONKURS
na stanowisko technika

z uposażeniem według VIII. grupy płacy pra­
cowników państwowych dla samotnego oraz przez­
nacza na rozjazdy ryczałt 720 zł. rocznie.

Posada do objęcia od 1 kwietnia br.
Od kandydatów wymagane jest średnit techni­

czne wykształcenie i praktyka. Przy składaniu po­
dania należy dołączyć życiorys i świadectwo 
odbytej uprzednio praktyki.

Termin Składania ofert oo 15 marca 1926 r. 
Podania bez odpowiedzi należy uważać za nie- 

uwzględnione.
Przewodniczący Wydziału 
Starosta WIELANOWSKI.

z ukończoną szKołą handlową, 
władająca biegle językiem 
niemieckim poszuknje jakie­
gokolwiek zajęcia. Wyma­
gania skromne. Zgłoszenia 
przyjmuje Administr. „Gońca 
Krakowskiego* dla „G. K.°.

Zalety i wady.
Światowej stawy ps>cho-gra- 
fológ Szyller Szkolmk opo­
wie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter 
pisma swó| lub zaintereso­
wanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc . urodze­
nia O trzym asz szczegółową 
analizę charakteru, określe­
nie zalet, w a d  zdolności, prze­
znaczeni Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 5 zł. Osobiście 
przyj mu ię od 12—7. Proto­
kóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa Psycno-Gra­
folog, Szy l l e r  S z k o l n i k ,  
Piękna 25 -25. UL

NAzCfiy OD Ctr
88

CZYTAJCIE!
Najpoważniejsze — najlepiej informowane pismo

stołeczne

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki" Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7 

Telefon Nr 2502
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Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu“

Z DRUKARNI LUDOWŁJ W KRAKOWIE.

*

04208803


